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W IDZIAŁ JUZ CAŁĄ RZECZPOSPOLITĘ W  N IE D A L E ­
KIEJ PRZYSZŁOŚCI OD UCISKU UW OLNIONĄ, TRIUM- 
FUJ \CĄ MOŻE 1 Z Ł O C I S T Ą  W lE L K O h E T Y A N S K Ą  BU- 
L A W Ę  W IDZIAŁ OCZYMA D U S Z Y  AT. l NIEBIE. W OLNO  
MU BYŁO O NIEJ MARZYC, BO SZED Ł KU NIEJ, JAK  
T R A W Y  ŻOŁNIFhZ JAK OBROŃCA OJCZYZNY  • I BYi 
Z TAKICH, KTÓRZY NIE P O W S T A J Ą  A M  Z SOLI, ANI 
Z ROLI, JENO Z  TEGO, CO ICH BOLI.

(II. S ienkiewicz, „Potop"  —  O Stefanie Czarnieckim)-

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N p .  3 3 1  A W a i s z a w a ,  p i ę t e k  15 p a ź d z i e r n i k a  1937 r. R e k  X S C

Zapowiadany szumni*-

S t r a j k  ż y d *  w  n a  u c z e l n i a c h
Zt kończył się humorystycznie

sa żydowska zapowiedziała [ Po  wiecach, które odbywały się nego i so lidarnego zamanWestu- 
fta czwartek l i  b. ra. strajk  stu- od kilku dni w  dzielnicy północ- w ania swych uczuć. 
d «U ó w  żydowskich na wyższych nej, wczoraj studenci żydzi zde-1 Gd w aga w yraz iła  się przyjściem  
'P e łn ia c h  cyaowałi się wreszcie do odważ- na uczelnie w  godzinach, kieay

jeszcze azieazińce i sale św ieciły

Odczyt ks. prał. S. Trzeciaka
o  k w e s t i i  żydG w sk is r j  w  P o l s c e

Zarząd giodzki Zw iązku P o l­
n eg o  —  (Zw iązku Popieran ia  

Polskiego stanu posiadan ia) w  
Niedzielę, dnia 17 października  
b r  o  godz. 12.30 w sali Resursy 
Obywatelskiej, K rak. Przedm ie­
ście 64, organizu je odczyt prof. 

dr S tan isław a Trzeciaka, p. 
,Kw estia  żydowska w  Polsce 

w św ietle  m iędzynarodowego kon 
Srezu tydcznaw czego w  E rfu r- 
cie'\

^eny biletów : zł. 2, 1,50, zł. l )  
craz 50 gr, do nabycia w biurze  
Związku Polskiego, K rak. Przed-

^ e r w s z y  ś n i e g
dzisnieńsiritr przy 

„,r ym spadku temperatury spad] 
^^ w szy  b,.,eg, kiory poaryl ziemię 
grupa y. imi mą śnie z rana stopnia?

10 —  11 i w  dniu odczytu przy 
wejściu na salę.

Prseniesierie prochów hetmana Czarnieckiego

1 koruna =: 30 •nflio* 
nów franków 

„Trick" żydowski

pustkami. Dzielni manifestanci 
dem onstrowali wobec pustych mu 
rów. Po  czym. z chw ilą, gdy uczel 
nie zaczęła zapełniać polska mło­
dzież akademicka, przez ^ nikogo j 
nie zauważeni opuścili gmachy.

Z  solidarnością n było najle*. ^  związku z uroczystym przenie- wej: trumna drewniana, w  które.i od 
piej.- Część młodych żydków zo aienjem , dniu J6 b- m. do nowego 1307 r. spoczywają prochy hetmana—  
stała. (sarkofagu trumnv z prochami httma- obok niej trumna metalowa, do k,ó-

Gdybv nie ów brak solidarno- na Stefana Czarnieckiego ■ kościele rej zostaną przeniesione śmiertelne 
. , . . .  . . .  parafialnym w Czarncy, pow wlosz- szczątki Stefana Czarnieckiego pod-

sci pomysł .-(.raj ku s,yot»v byłby CZ0WS|Cjt {0> reprodukujemv fotomon- czas uroczystości przeniesienia tej 
Przez młodzież przyjęty' jak i.a j ;a . pamiątek po wielkim cetnianie. . trumny do sarkofagu, umieszczonego 
przycnylniej —  nareszcie na sa- Na zdjęciu od strony lewej ku pra- w  prtsbitenum kościoła. Dalej epi- 
lach wykładowych byłyby same 
aryjskie twarze. j
N iestety jednak smutny jest ten 

b iak  solidarności—

tafium - pomnik Stefana Czarniec­
kiego w  formie płyty granitowej na 
ścianie kościoła, wreszcie obraz po.o 
wy Matki Boskiej w  kapffey kościoła 
w Czarncy, przed którym hetman 
Czarniecki stale się modli! przed de­
cydującymi bitwami.

Echa zajść <u Brześciu nad Bugiem
Zmany w ool cjf brzcsk«ei

Ostatnio przeniesiono z Kom i­
sariatu  P P . w  Brześciu n. B. 
przodownika A . A fta ruka , re fe­
renta Karnego K om isaratu  ~ i

Sensacyjna dysputa w Kraków e

Wolncmu arstwo a rozb 6r Pdski
Jak nam donoszą z Krakowa, 

^•apuwieaziany oddawna dalszy 
dyskusji ua aktualny fcemat: 

”/*fbIuom ularstwo & rozbiór Pol- 
odbędzie się w  oddziale tam- 

' “tfym lwowskiego Tow arzystw a  
istorycznego. dnia 23 paździer- 

r . b.

Zag?!t j a]j w ia douio, rok te- 
f^ fe rat profesora Konopczyń

skiptr- . . —o g łośrym  już  dziele K. M.

o prawdopodobnej 
wzięcia w  zebraniu

skie.

^ Ora.srskiego; „żródlo rozbioru  
polrki“ .

zebraniu tegorocznym prze- 
niczi‘ć będzie znakomity u- 

Ip,'JI' y soKretarz generalny Akade- 
‘ ^ e ję tn o śc i i b, rektor Uni- 

S}arS j ê^H Jagiellońskiego, Stani- 
ty W ^ utczeba; re fera t wygłosi 
żr*' razem autor cytowanego 

gD • rozbioru...*', najlepszy  
zagadnień masońskich 

i -Sce’ d r- Kazim ierz M . M o- 
. W®‘C1» koreferat zaś ob ją ł zna- 

Wity znawca dziejów polskich  

stuleciu 18-tym, W ład ys ław  

iin D rugi natomiast
jg ?  rzony koreferent, dr. Emil 

*  W arszaw y, zawiadomił 
. w arzystwo  

niemoeności 
udziału.

j e s t ^ K r t ł ^  ie U  dy sJcus^  
rząd T  tak duże, Ze Za-

wielka f r S Zystwa* ,icŁąc na 
m yślą sie zebraa ia> na‘
innej, niż “ urządzeniem go w  

Zazwyczaj, sal i ;  prze-

Ch|Uui*no
P l  ^ m r o a f k i

Przewidywany Dr-^i 
dniu 15 -b m. _  ran 168 P °S °ay w 
mglisto. W  ciągu aniaV ca!ym kraju 
zachodnich na ogól ruW dz|e>nicacli 
Pomorzu miejscami dr ? urno> a na 
Poza tym dość p( ^odn?P V |Jf'SZCz- 
w>’m wzrostem zachmuU, st°pnio-
8ut  n a, postępującym od zadhnrtiC'ą'  

Trrneperatura; nocą nr, 
Płaszcza na wschodzie kra.*/™!0- ’ 
Tuaczniejsze ocieplenie j  . 7 dniem 

Pomorzu i w Poznańskim fj -S,‘d' 
Południowo -  zachodnie , z a ć h o ff i

w idziany jest także przyjazd go­
ści z W arszaw y

przodownika Sokołowskiego. 
Przodownik A fia ru k  w dniu 13 
maj"a' podczas zJjść " antyżydow­
skich pełnił obowiązki dyżurne­
go Kom isariatu P. P  Sokołowski 
zaś dowodził oddziałem ■ policji 
likw idującej zajścia. Przeniesie­
nie podobno nastąpiło w  związku  
z pracam i komisji, która badała  
spraw ę zajść antyżydowskich w  
Brześciu n. B,

Z a & ó i :  A w o  J a s l i s k l c i i  «
■ ■ R f f j i f t f  e f t i t

Ealtun. łk kŝ arfio Sejf? a «Pą11
cnwfli przekraczania przez nich gra-

Przesłuchanie działaczy 5.-L
w  s p r a w i e  s t r a jk u  r o l n e g o

P R Z E M Y Ś L , t4. 10. Prokura­
tor M itana spraw ujący  nadzór 
nad dochodzeniami w  zwiazKu ze 
strajkiem  chłopskim w  M ałopul- 
sce, przesłuchał ostatnio przeby­
w ającego w  więzieniu w  Przemy­
ślu prezesa Stronnictwa Ludow e­

go na Małopolską p. b . Gruszkę, 
prezesa zarządu powiatowego S. 
L. p. W . Jedlińskiego, oraz eme­
rytowanego kpt. Srhram a.

Dochodzenia w  Przem yślu pro­
wadzi nadal bez przerwy prok 
Kruczkowski,

Donosiliśmy meaawno o krwawym 
mordzie s^btinkowym, ‘ jaki dokonany 
iósial nc osobie właścicielki dół* 
Bełżec, Marii Jasińskiej I jej bracie 

Mieczysławie 'Jak wiadomo nieznan" 
sprawcy wtargnęli wowcza, do mit 
szkania i legitymując się jako wywia­
dowcy policji zabiiii swe ofiary' lęt-

n astęp -nomu ua pi zeSiuchi n'amc, a 
nc w  cząsi;
dowali i ograbili. Wiadze 
po przeprowadzonym śledztwie zdoła­
ły wykryć sprawców, morderstwa w 
osobach czionKów' uKramskiei organi 
zacji tenórystycznej OUN. Dwóch u- 
czestników ■ schwytanych zostało w

Straszne skuik; ploteŁ
Krwawa zbra Jnia sierżanta

. W- Sądzie Wojskowym oapounaaał 
sierżant z Rembertowa F.otruszka 
spiawca śmieici swej ż.ony, Marii, 
którą zasztyletował przypuszczając, 
że me dochowuje mu wiary.

Początkowo P!etruozkow;« żyli y 
sobr szczęśliwie, lecz złośliwe plotki 
ąąsiauow zbuizyły harmonię w  mał­
żeństwie. SąsiajKi rozpowiadały o 
niemoralnym prowadzeniu się żony
sierżanta, wskutek czego Pietruszka wyszło na jaw. że pocejrzenia sier- 
odsunąi się od zony. Sierżantowa żanta były niesiuszne. Ze skruchą 
chcąc oazyskać męża wpadła na po- przyznał się on do zbrodni. Sąd ska 
mysł z kryminalnego romansu, aby za] go na 6 lat więzienia.

transportowania zamor n‘cy polskiej z „amiarem ucieczki za-
p o licy jn e  P - i . i c ę .  '

Grabież była t. zw. ekspropriaCją, 
czyli itibunkiem dla zasilenia kasy or­
ganizacyjnej. Nazajutrz pp zbojdrn 
'•den z policjantów spotka! uczestni­
ka tego rabunku i morderstwa i zo­
stał obsypany, strzałami, jednak oć 
powieuział ogniem i bandytę zastrze­

l i
Wkrótce ujęto innego uczesuuica 

zbrodni, a następnie w powiecie roha- 
tyńskim aresztowano dalszych dwóch 
bandytów. Nadto kilku OUN.-owców  
aresztowano i osadzono w aresztach 
zioczowskich pod zarzutem udzielenia 
bandytom pomocy w  czasie ucieczki- 

Przy bandytach znaleziono ok. 4<X) 
dolarów i ponad 60C* zł pochodzących 
z rabunku w dworze belrzeekim.

Proces odbędzie się przed lawą 
przysięgłych w  Złoczowie. Prawdo­
podobnie w styczniu łeb w lutym.

wzbudzić zazarośc w  mężu w teu 
sposób, zeby stwarzać .pozory, iż 
istotnie jest mu niewierna. To dopro- 
w: Iziło do katastrofy.

Pewnego wieczora między małżon 
kami coszło do awantury. Sierżant do­
wiedziawszy się od żony, że ma przy­
jaciela, schwycił za sztylet i uderzył 
w serce żonę,

Po niewczasie, już w  toku śledztwa

Jam nie z soli. ani z goli
P r z e m e s ie n k  z w ło k  S te fa ­

n a  C za rn ie c k ie g o ,  o d b y w a ją c e  
się  w  jego  ro u z in n e j  C z a rn c y ,  
k ie ru je  m y ś l  k u  p o sta c i w iel­
k ie g o  he tm an a .

B o h a te r  tego p o to p u , k tó ry  
z a g ro z i ł  P o lsc e  za g ład ą , an, 
u ro d z e n ie m  w y so k im ,  an i m a  
ją tk ie m  n ie  z d o b y w a ł  sob ie  
p o zy c j i w  n a ro d z ie .  O f ic ja ln e  
g o d n o śc i R z e c z y p o sp o lite j  n ie  
b y ły  je go  u d z ia łe m . D o p ie r o  
na  k i ik a  d n i p rze d  śm ie rc ią  
on, u w a ż a n y  p rze z  c a ły  n a ró d  
za  sw e go  s z ta n d a ro w e g o  w o ­
dza, o t r z y m a ł p o  z g o n ie  K o ­
niec p o ls k ie g o  b u ła w ę  po ln ą .

S z c z y c i ł  się  sw o im  s k r o m ­
n y m  p o ch o d ze n ie m . O f ia r ą  i 
t ru d e m  o s ią g n ą ł  sw ~ ją  p o z y ­
cję w  d z ie jach , z a s łu g o m  za 
w d z ię czą ! w ie lk it  im ię  C i, któ  
ry c h  R ze c zp o sp o lit a  o b d a r z a ­
ła  d z ie d z ic zn ie  m a ją tk a m i,  ro  
Ią i z u p a m i so ln y m ,,  s t ro iła  w 
d o sto je ń stw a  na jw yż sze , ja k  
O p a l iń s k i,  czy  R a d z iw iłło w ie ,  
p la m il i  s ię  zd ra d ą ,  a lbo, j a K  

I . n b o m ;rsk i,  p o d n o s i l i  b ro ń  
p rze c iw  w ła sn e m u  k ró lo w i.  
D la  o s ią g n ię c ia  w ła s n y c h  k o ­
r z y śc i  w y z y s k iw a l i  r o z s t ro i

w e w n ę trzn y ,  w  j a k im  w  o k r e ­
sie  re fo rm a c j i  re l ig ijn e j  p o g rą  
z \ ł a  s ię  R ze c zp o sp o lita .

Wjfpgjpm  k a to l ic y z m u  p a tro  
n o w a li  z d ra jc y ,  R a d z iw i ł ło ­
w ie  i  O p a l iń s k i  łą c z y l i  s ię  ze 
s z w e d z k im  K a r o le m  G u s ta ­
w em . P o c ią g a l i  za  so b ą  sw ych  

,\V  k ra ju ,  takz w o le n n ik ó w .  „ i, m a m .  , . . . , ,. ,
p o d z ie lo n y m  n a  stro n n ic tw a , s 1(N  j^ k ła d a  ^ y

jem  w ia d o m o ść  o  zw y c ię sk ie j  
o b ro n ie  Ja sn e j G ó r \ .  C u d u w -  
na  o b ro n a  M a ik i  P>oskie,, C z ę ­
sto c h o w sk ie j  p rze d  jirze m oż - 
n \ m  w ro g ie m , k tó re m u  n ik t  
d o tą d  n ie  > o śm ie l i ł  s ic  p o sta ­
wne o p o ru ,  po iw eala  do  b ro n i 
c a ły  k r a j  D o  k r a j u  w ra c a  J a n  
K a z im ie r z  i w  k a te d rze  lw ó w  

N a jśw ie t

ja k  w ó w c z a s  b y ła  P o ls k a ,  u- j." ąj .̂ .a n n Jf_’ ba 
czuc ie  p r z y w ią z a n ia  do  o jczyz  
n y  u s tę p o w a ło  p rze d  d u ch e m  
s t r o n n ic z y m 1* —  p isze  h is to ­
r y k  p ro te sta n ck i,  W a le r ia n  
K i  a s iń sk i.

N a jw y ra ź n ie j  p o  strom e  
szw e d z k ie g o  ^.i-.jeźdżcy s ta n ę ­
ła  se k ta  a r ia n  i ż y d z i P a t ro n

K ró lo w e j  
K o r o n y  , P o ls k ie j .  P rze d te m  
ju ż  S te fa n  C z a rn ie c k i  n a  cze ­
le o c h o tn ic z y c h  o d d z ia łó w  po  
c zyn a  s z a rp a ć  Szw e d a .  R o z p o  
c z y n a  s ię  w a lk a  na  śm ie r ć  i 
życie, trw a ją ca  lata, a le z a ­
k o ń c z o n a  z w y c ię s tw e m .

D o  k o ń c a  p o  stro n m  w ro ­
gó w  trw a ją  a r ia n ie ,  j a k b y  dz i

a r ia n ,  I yech, K o m e ń s k i,  p o ro -1 s ie jsi k o m u n iś c i  o ra z  ż y d z i 
z u m ia ł  s ię  ta jn ie  a  K a ro le m  i Ś c ią g a ją  na s ie b ie  g n ie w  ca łe  
G u sta w e m  i u t r z y m y w a ł sta łą  g Q n a ro d u .  C h ło p i  p o ls c y  na 
łą c zn o ść  z św ia to w y m i k ie ró w 7f w ła sn ą  rę kę  z d o b y w a ją  je d n ą  
n ik a m i ż y d a s lw a  o s ia d ły m i w i  z g łó w n y c h  s iedz ib  a r ia n , 
A m ste rd a m ie .  A r ia n ie  i ż yd z i S ą c z  i p u sz c za ją  m ia sto  z d y -  
m r r e m  sta li po  s tro n ie  S zw e  rnem . D r u g ą  ' s ie d z ib ę  a r ia n  
dów . W o j s k a  p ro te sta n ck ie g o  z a m ie sz k a ła  p rz e w a żn ie  p rze z  
K a r o la  G u s ła w a  z a la ły  P c - j  żyd ó w , w ie lk o p o ls k ie  L e szn o ,  
ske. a n ie sz c zę sn y  Jan K a z i  z d o b y w a  sz la ch ta  p o d  w o d zą  
.n ie rz  m u s ia ł  u c h o d z ić  n a  C z a rn ie c k ie g o  i o d d a je  na  łu p

p o ż a ruŚ lą s k

I  w tedy  w s trz ą sa  c a ły m  k ra Ż y d o w s k i  h is to ry k ,  H . G ra -

I H B

etz, iaŁ m ó w i o  C z a rn ie c k im :  
„ Ż y d z i p o ls c y  m u s ie l i  do  d n a  
sp e łn ić  k ie l ic h  g o ry c z y .  -T ych , 
k tó ry c h  o sz c zę d z ili  '  k o za cy , 
m o sk a le  i d z ic y  S z w e d z i z 
w o jn y  trzyd z ie sto le tn ie j,  p rze  
ś la d o w a !  ż y d o ż e rc z y  h e tm an  
C z a rn ie c k i  p o d  p o zo re m , że 
w d a li  s ię  ze S z w e d a m i w  zd ra  
d z ie c k ie  k o n sz a c h ty *1.

T e n  „ ż y d o że rc z y  hetm an**, 
ten o b ro ń c a  o jc z y z n y  i w ró g  
n ie w in n y c h  żydów 7 i zw dąza- 
n y c h  z n im i  a r ia n , ten w ó d z  
„n ie  z so li, a n i z ro li,  a le z te­
go. co  boli**, p o w i n i e n  
s t a ć  s i ę  d z i s i a j  
s z t a n d a r o w ą  p o s t a ­
c i ą  h i s t o r y c z n ą  n a ­
s z e g o  r u c h u

U ro c z y s to śc i  w7 C z a rn c y  
w sk rz e sz a ją  p a m ię ć  w ie lk ie g o  
P o la k a  w7 n a ro d z ie .  B u d z ą  w 
n a s  św ia d o m o ść ,  że i d z -ś  za le  
w a  n a s  p o iop , że i d z is  cza i 
Się w  P o lsc e  z d ra d a  i czeka , 
aż p o ja w i się  j a k iś  n o w y  C z a r  
n ie c k i,  b y  s k u p ić  c a łv  n a ró d  
do  w a lk i  w  o b ro n .e  je go  w ie ­
rzeń. a na  k a r k i  zd ra jc  iw 7 sp u  
śc ić  k a rz ą c y  m iecz.

Je ste śa iv  m v s la  w7 C z a rn c y .
T. G . '

M z r s z . B y d i - S m ”c ł j f
pojadzie do bukaru*ztu
B U K A R E S Z T , 14. 1C. p ras? ru  

muńska donosi, żc M arsz. Śrmgły- 
Rydz przybędzie w  ciągu bieżą­
cego m iesiąca do Bukaresztu i 
weźmie udzlat w  uroczystościach 
związanych z prom ocją następcy  
tronu rumuńskiego, W ielkiego  
W ojew ody M ichała na podporucz­
nika armii rumuńskiej.

S tan  z d r o w i a  
K e s z a c k l e g o

Stan zd iow ia  Koszack iego  ran 
nego na ul. Cnmielnej, zuów  nie 
co się poprawi}. W czoraj go rą  :z 
ka spadla <ło 37,1. Cho ry  nadal 
jest bardzo osłabiony. Noga, nie­
ruchom a pozostaje w7 gipsie. 
N iebezpieczeństwo amputacji jak 
się zdaje, m inęło bezpowrotnie.

7 g ó r n i k ó w
zgnąło

E S S E N .  14. 10. W  kopalni
Nordsterr. w Gelsenkirchen na­
stąpił nocy dzisiejszej wybuch 
gazów  w yw o ła ry  nieostrożnym  
obenodzemem się technika z in­
stalacją elektryczną. 7-miu gór­
ników  zginęło.

/
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Czytelniczka „ABC” z kumunil
psze o generale CanUciziito

ś m i e r ć  p r z y w ó d c y  Ż e l a z n e ]  ti < .a r . i l
Oti<./niUjeniy list następujący:) dma, w  Paryżu, syn księcia inty-
T«i/| ł ___T. _ n    .*_ . . . .

i  ajemnua w fennti miłości
P t -  r a z  1 6

w r a c a  n i e w i e r n y  w  s t ę s k n i o n e  r a m io n a  t s -  t m  a j .
Jaku czytelniczka pisn-a „ABC” I 

(lxiv,mikarkł> rumuńskiego i„u-odowe - 
go pisma F.ontul”, zwracam się do 
Sz. Redakcji z uprze.mą prośbą o u- 
mleczczente w  piśmie ,ABC” .nego 
artykułu.

Z góry bardzo proszę o wy b a c z ­
nie ew. błędów,, pK.petnioi.ych przeze 
mnie, ooniewai, proszę .nieć na 
względzie, że od d-.ecińst wu zamiesz­
kuję "? Rumu.ni; naturalnie, że I stu­
dia sko- :zyłam w  rumuńskim języku.

„A B C ” będet d.iennikieui u.rodo. 
Wym I antysemickim z pewnością za­
interesuje się wiadom.ści, o śmierci 
Generała Księcia 
szela organizacji „Żelazm Gwardia'

A  oto treść korespondencji:

B U K A R E S Z T , 13. LO. D n ia  9 
JO br. o godz. 5-tej rano zm arł w

&. p. gen Cantacu zir-o.
V.

Bukareszcie, w  swoim  mieszka­
niu przy ul. Gutenberga 3, gene­
ra ł książę Gh, Cantacuzino -G ra -  
nicerul.

Urodzony w  roku 186?, 2o gru-

n iera lon  G. Cantacuzina, ger.e- 
ra ł Cantacuzino pozostai w e  
F ranc ji do roku 1881. gdzie u- 
częszczał do gim nazjum  „Fonte- 
nay-aux-Roses“ . Pow róciw szy do 
ojczyzny, dokończył gimnazjum  
rumuńskie „Sw. Ghcorghe". V,'stą­
pił po ukończeniu gim nazjum  do 
szkoły w ojskow ej (p iechota ). W  
roku 1392 skończył szkołę w ojsko­
w ą i otrzym uje stopień podpo­
rucznika w  pułku 2-g im  strzel- 

Głg Ca.nacjzKio, ców, w oddziale księcia Ferdy  

nanda Odznacza się w  wojsku  
jako bardzo w artościow y oficer. 
Podczas wojny, w  roku 1914, o- 
Wzymuje stopień pułkownika, o- 
raz komendę pułku 1-gu „pogra- 
nicsnych“ — w  którym w alczy na 
wojnie. W  walicach zosiaje ran ­
ny parokrotnie. Odznacza się bo- 
hattrstwem , za co o tu ym u je  od 
króla Ferdynanda najw iększy o r­
der zasługf „M ihai Y itaązu " (M i*  
chała C hrobrego ), o raz stopień 
generała. Po  skończeniu wojny, 
generał Cantacuzlno podaje się 
do dym isji i rozpoczyna kari&rę 
polityczną. Z o s u je  w ybrany  pa­
rokrotnie posłem, podczas rządów  
generała Averescu. W  roku i333 
zapisu je się do m łodej organiza­
cji narodowej „że laznej G w a rd ii"  
poa przewodnictwem  dzielnego  
O ra e im  Zelea C odrttnu . Zaraz  
po rozw ii zaniu „Żelaznej G w ar­
d ii"  ta sam a p a it ia  oi gan izu je  
się pod ra zw ą  „W szystko d la  O j­
czyzny" („T o tu l pentru T a r a " ),  
w  której genera ł Cantacuzino zo­
staje w ybianym  szefem Do ostat­
niej chw ili swego tycia, generał 
bra ł odział i poświęcił wszystko  
w  walce d la  idei narodowej ru ­
muńskiej.

Od początku lata b r. stan zdro­
w ia  generała  - bohatera zaczął 
pogarszać się. G enerał cierpiał

J A D Z IA  R A D A  JE S T  D L A C Z E G O ?  .
BO DOSTANIE T O K T  B L I K L E G O  L-iftat JS

\ i[ łt if iiu * ^ n a jo

- RADIO
Piątek, dnia 15 p t ld i.

6.15 „li.edy ranne..." 6 20 Gimna­
styka. 6.40 P ’yt - 7 OC Dziennik. 7,15 
Piyty. s W  Aud- dla izkół. 11,15 «a d .  
dla szkół. 11,40 Ew? Turnar śpiew, 
(p ł.) 11.57 Gzss i hejnał 12.01 Aud. 
poł. 15.30 Wiad. * osp. 15.45 Aud. dia 
dzieci. 16.00 Aud. dla chorych. 16.15 
Muz. salon, (z  Frakowa.) 16 j0 Po­
gadanka. 17.00 Reportaż J. Miecziń- 
skiej. 17.15 Lekkie ut. -ory Ja-.. 
Brahmsa, l i .  -0 Przegląd wydaw­
nictw 18.00 W ^d. sport, ls .lo  Dzwo 
ny i organy Wurlitzera. 18.35 auU. 
dla wsi. 19.00 Teatr W i Araźni: „Do 
gika Serca" Komedia Flersa i GaiUa 
veta, 19.35 Rec. śpiewaczy J. Mechó- 
wny. 20.00 „Kalejdoskop" —  rozryć  
ko w a aud muzyczna. 20.45 Daiehnłk. 
21 00 Konc. muzyki polskiej. 22.50 
Przegląd prasy i kom. meteorolog.

W A R S Z A W A  II (Mokotów)
13.00 Konc. roirywk. (pł.) 14. s0 

Kon. solistów. 17.00 Reportaż. 16 15 
Zespół Wiktora Tychowskiego. 18.10 
Muz. tan. 13.50 Płyty. _6 50 Życie 
Kulturalne stolicy 19.55 Wiad. sport. 
22.00 ..Realizm utopii" —  J. B R j - 
ehliński. 22 15 Muz. tan. „Cafe Club"

SPW.S lA C J A  K RÓ TK O FALO W A
F a l A  24.ÓI

24.Ce 1. Dziennik. 2. St. Moniuss* 
ko: Uwertura do op, Hrt-Dsna“ (pł.) 
3) Njskor.ski (ptyty). 4) Wiersze A 
snyka. 5) Pieśni polskie (p ł.)

Marska w * I (R*i-zjrn)
Sobota, dnia 16 października 

6.15 „Kiedy raimo". 6 20 Gimrasty 
ka. 6.40 Plyty. ".00 Dziennik. 7.15 
Płyty 8.00 Auc, dla „akóL 11.15
Aud. dt szkół. 11.40 Płyty 11.57
CiaS i hejnał. 12.03 Aud. połudn.
Wcoołe goładni* —  aud. słowno muz 
1 Bigusik piosenek w  wyko lania 
„Czwórki Radiowej". 15.30 Wiad
guspud. 15 45 Teatr Wyobraźni dla 
drieci: słuchów, p. t. „W  pcztyn* 1 w 
puszczy w g H Sienkiewicza. 16-16
kont. ork. in raiolinimów 10.50 Poga 
•laiika. 17 00 felieton —  vygł. S I. Bro 
niewsk*. i ” 11 „Od Atrn dc B*y
reuth" (z  dziejów opery). 1800 Wiad. 
sport. lS .lt1 Pogadanki. 18.15 Jc’ylle 
-płyty). 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 
Aud. dla Polakó w z _ granicą, 19.50 
Pogadanka. 20.00 Tańce j pieśni A. 
Wrońskiego. 20.45 Dziennik 2100
Ktoicert Jana Kiepury. Tia.n ar. z Pa  
ryia. 22.50 Przegląd prasy j Komun.
meteorolog.

Warszawa II (Mokotowy 
13.C3 Płyty. 14 JO Płyty. 15.00 Po 

gadaiika. 15.10 Kortert dawnej mu­
zyki (p ł.). 18.00 Koncert -oUstów.
18 50 Muz. salor owa 19.50 Życie ku! 
tajalne. 19.55 Wiać’, sport, 22.00 K r *  
■irans poetycki, 2? 15 Muz. tan. (pł.), 

Statja Krótkofalowa 
24.00 Dziennik. Polska muz sa.ono 

wa w  wyk. *esp. P. Rynasa.

I ctcwfma giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘtMA

Dewizy: Holandia 292,W ; Brukse 
la 83BO; Helsinki 11.61'; K-penhafia 
117^ 0; Londyn 26.27; Nowy Jtr-c 
5.29,3; Nowy Jork (kacel) 5 29,75; 
par-t 17.89; Praga 18.52; Sztokholm 
t35.u0; Zurych 121,70.

Pożyczki: 3 proc. pren Inwest. II 
em. 68.50; 3 proc prem. inwest, 6e- 
riowa 1-ej em. 81.00; « proc. konsol 
( większe 1 58.75; 4,5 proc. wewn.
państw. 55 00; ó pro-* konwe-syjna 
t .75-

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
przem. poi. tunt. 74.0u; 4,5 proc.

'ziemskie seria V  55.00 ; 5 proc. W ar­
szawy (1933 r.) 62.25 —  62.00.

Akcje: B. Polski 106.50; Węgiel
24.50 34.25; Modrzejów 9,75; Sta­
rachowice 31,73.

na raka żołądkowego, w  czerw:cu 
medycy zrobił operację, która 
przedłużyła o parę miesięcy cier­
pienia generała. N ie  m ógł już  nic 
jeść i z każdym dniem słabł.

D n ia  9. 10. rano, zupełnie spo 
kojnie skonaj, w  wieku 68 lat. 
Głęboki smutek i żal ogarnął 
w jzjstk ich , którzy go zn a li; był 
to człowiek ze złotym sercem. 
Kaplica, w  której znajdu ją  się 
zwłoki gen. Canlacuzino jest bez­
ustannie przepełniona ludźm’

Cały  swój majątek gen. Can- 
tacuzino zapisał organizacji „Że­
laznej G w ard ii".

P iszę przed samym pogrzemem, 
który będzie w ielką uroczystością- 
W ezm ą w  niej udziaf członkowie 
,ŻeU zn tj G w ard ii"  z caiej Ru­

munii, przeastaw iciele w ładz cy­
wilnych i wojskowycn, tłumy lud­
ności. N ie  zbraknie też przedsta­
w icieli d w tru  królewskiego, gdzie 
zm arły generał był często przy j­
m owany jako przedstawiciel sta­
rego, panującego rodu książęce­
go Pam ięć o zmarłym generale - 
bohaterze n ie prędko zginie w  
Rumunii Jadw iga  Rutkowska.

£a nadesłaną korespondencję, a 
jWzed*. wszystkim za parni .ć o pol­
skiej p f« ,k  I jej czy.Jnikach, ser- 
decznii p Jadwld-e Rntkov „kiej dzię­
kujemy (Przyp Red. „ABC” ).

85-Ie.nia Julis hr. Magliocro, (K  »■ 
szykowa 70), b. właścicielka traf iw  
w tymże domu, od a-eiu lat ;yje z 
przyjacielem. Edwardem Kłos nskin 
(nigdzie nicmeldowanym). Kłosińskie 
mu to nie przeszkadza, źe posiada . * 
nę i dwoje dzieci. Z  żonę Spotyka się 
co pewien czas, dając pieniądze na 
życie, brane od hrabiny.

Podczai 5-letniego pożycia z ied> 
wą przyjaciółką Kłosiński dopuścił 
si» 15-l.rotnie kradzieży na kilkana­
ście tysięcy zł. Hi Magliocco c wsz r- 
stkich kradzieżacl. kochanka aonOjiłz 
policji, która Kłosińskiego za Każ' 
dym razem ooaazała w więz.emu. 
Staruszka, czując się ~ osamotnioną, 
po kilku dn; »ch. za pośrednictwem 
adwokata, po złożeniu kaucji, zwal­
niała kochanka *  więzienia.

Niedługo trwały i ymarzone dni 
hrabiny, gdyż Kłcziński znowu lą  o- 
kradał i ulatniał się.

Wreszcit uprawomocniły się wyro­
ki sądowe. Hr. M, za każdym razem 
ratowała sytuację, zrzekając alę 0- 
skarżenia, na mtay czego Kłojiriskie- 
go skaiywi.no tyłku z oaka.zenla po­
licyjnego, jako niepoprawnego prze 
stępcę —  na kilka iygodnl więzienia.

Ostatnio, za kradzież u Magliocco 
K oasieczia’ 2 miesiąc* więzienia i 
znowu zjawił się u hrabiny. Przyby­
cie kocnankz, Magllocco uczciła wspa 
niwą uczt -i Lecz Krótko trwak jej 
radosc.

Gnegduj Kłosiński, Vorzystśi?c z 
chwilowej nieobecność1 „aruszk^ 
kraoł ją po i_ r  16-tj. iau erająe ze 
garek I raaioodbiornik 5-Iampowy,

ogólnej wartości 250 zi. Policja zno- - m-ć go, aż dc oa.ycie kat,, nr. Ma*
wu odszukała Kłosińskiego i osadziła 
g< na ^awiaku. j

M ag ioceo i tym razem star. Je u 
zwolnienie Kłosińskiego z więzienia 
do czasu sprawy. Policja jednak, ma- - 
jąc na uwadze, że KłosińtAi jest upar j 
tym złodziejem, postanowiła przytrzj

gliocco przyrzekła, że gdy kochanek 
^okaże się znowu u fllej, kup* mu sa­
mochód i oboje będa wyjeżdżali poza 
miasto. Sądci ona. że muże w ten spo 
s-ób uzyska zadośćuczynienie ze stro­
ny kochanka, który porzuci wreszcie 
swój nałogowy proceder.

Ptsegraii tv iml«ikę
p ł e n l g c f l e  z  k a s y  p ^ c z t o w R

Na sesji wyjazdowej w  Groazisku
Mazowieckim Sąd Okręgowy rozpa­
trywał proces pary urzędników pocz­
towych z MilanówKa; Haliny Michali- 
kowny i Mścisiawa Koczorowskiego, 
którzy przywłaszczyli na grę w ruletę 
okofo 5 tysięcy złotych.

Koczorowski, alkoholik i psychopata 
namówił urzędniczkę aov razem z 
nim próbowała szczęsna w  hazardzie. 
Twierdził, ie wymyślił specjalny sy­
stem gry, gwarantujący szczęście. 
Należało tylko system ten wypróbo­
wać. Naiwna urzędniczka przys.ata na 
spółkę ł odtąd co miesiąc przezna­
czali pofowę pensji na uprawianie ha­
zardu w  rozmaitych potajemnych szu- 
lerniach. System Koczorowskiego 
okazał się jednak fatalny. Ciągle bo­
wiem pi zagrywał, a kiedy zabrakło 
pienieuzy wUs nych, razem z Michali- 
kówną zaczęli przywłaszczę sumy z 
kasy pocztowej.

Po  wykryciu s i « nadużyć, Koczu­
rowski postanowił popemić samobój­

stwo i wyskoczył pu pianemu z trze­
ciego piętra na bruk. W  danym wy­
padku ruał szczęście, gdyż prooa sa­
mobójstwa nie powiodlr się. Koczo­
rowski doznał złamania ręki i nogi i 
wstrząsu móz„u, a’e oca1-

Sąd skaiał Kaczorowskiego na 3 U  
ia, Michalikównn zaś na 2 lata wię­
zieni:,.

005?ODA POL

ZfcOT# K A C Z K A
w  Stylu a v r  w ie k u

KRÓLEWSKA U  przy SIMIE
• I w a n y i a  u w a l*  p o d w o i*  

G O Ś C IU  MIILY.
KU SZf ACHE*KF.MU

U60SZCZENIU CIĘ
Ma)v,poI#kfm obi«d«m 9 .0 0  gr — 
KoUcyą Tndycrja* f*nab«ry»i

L  fZAP IfiS M
i

W a r s z a w a ,

ZÓ 3 1,
tu i.  e s i . o i

W y s t a w a  ś w i a t o w a  w  r . 1943
ma objąć obszar 65 ha

A  m c 2 e  z o s U n ą  t y l k o . „  p r o j e k t y
Spraw ę urządzenia w  W arsza ­

w ie 3 okazji 2o-lecia odzyskania 
Niepodległości wielk:‘ej w ystaw y  
św iatow ej, rozstrzygnie w n a jb lii  
szym czasie Rada M inistrów .

Pro jek t przew iduje urządzenie 

w ystaw y na terenie 65 ha, ograni 
ezónym parkiem  Paderewskiego, 
kolejową lin ią  średnicową i por­
tem na Saskiej tęp ie j mostem Po­
niatowskiego. W  razie potrzeoy 
przewidziane je s i rozszerzen.t te 
renów w ystawy do nowegc mostu 
przy ui. K arow e j i przeniesienie  
niektórych p aw ilo rów  na lewy  

przeg W isły .
Tak zwane „W esołe M iastecz­

ko" ma być urządzone na terenie 
obecnego Lunaparku i Ogrodu  
Zoologicznego. N a  u ren ie  w ysta­

wy M .n fsiersiw o  Kom unikacji 
zbuduje specjalną stację kolejo­
w ą na linii średnicowej.

P io jek t przew iduje, że roooty 
związane z upoi ząbkowaniem  tere 
nu, przebiciem potrzebnych ulic j 
oświetleniem  ich, zasadzeniem  
kilku tysięcy drzew, wykonane bę 
dą z Dudżetu inwestycyjnego sto­
licy. Z funduszów  w ystaw y ma 
być dokonane po>ączemts terenu 
w ystawowego c parkiem  Pade­
rewskiego kilkomi tunelami.

N a  terenie w ystaw ow ym  będzie 

zbudowany wielki gm ach Muzeum  
przem ysłu i Techniki, a  budowa  
innych paw ilonów  rozpocząć się 
ma w  r. 1940-ym.

Tak w yg ląda ją  narazie p .tny. 
R ealizacja ich bądź też zanie-

Szturm kosynierów rac’a wicach
na źydowsk ch wylwórrfw filmowych

Jak powstają „polskie** filmy?
Podczas nakręcani) filmu „Ko- pić do pracy jah„ kosynierzy puc* tf< 

icittszKO pod Racławicom!" w  atelier clawicumi, zażądali podwyżki płacy z
faianga*' doizk- «Jo ostrego załorgu 

między wutystaml, a żydowską w y ­
twórnią „Liókow - fflm".

Pomocnik reżysera chciał zatrudnić 
óezruDonrych wszelklct zawodów, u 
nic zawodowycn -iaiysiow, gdyj ci 
ostatni żąaaii wyższych pite. Gdy 
zwerpowanł prze wytwórnię „Lłb 
kow - film* bezrobotni miel* przystą

4 do 8 zł dziennic 
| Tłum licząc, około 20(, osób, wo- 
„ec uleastępłiwego stanowisk, dyrek 
cji wytwórni przybrał groźną postawę 
Kilkog.łdzinrie pertraktaiije ze staty­
stami nie dały wyniku. Jednoczc 
bezrobomi zażądali zapłaty zt c«!) 
dzień pracy, licząc od godziny f  1 pó!
do 15-ej.

Idziesz z prądem czasu,

c z y t a j ą c  A B C

chanie będzie zależeć prztde wszy 
stkim ud naszych możliwości f i ­
nansowych. Spodziewać się nala- 
zy, że organizatorzy rozważą tą  

sprawę t  należyta; dokładnością i 
nie będą stosować dobrze znanej 
Polakom  zasady „zastaw  się, a  
postaw ylę*', ""

A J c n w z ł y
Z j a z d u  p l & s t y k u w

W  dniach ł i 9 b. ro obraaował w  
Waiszawie Zjazd przeasiawicieii |5 
zawód wych ato-asayszeń artystów 
picstyków (aichnektow, malarzy, 
zeżbiarzy grafików), zwotany a Ini­

cjatywy Stowarzyszeni! Architektów 
Rzeczpospolitej PoisKiej i Wydziału 
Rady wy.ronawc ej Związków Za­
wodowych PoIsKicn A r ystów Pla­
styków. Obrady doprowadziły do de­
cyzji o stworzenie Naczelnej Organi­
zacji HastyKÓw. Zjaza poza tym po­
wziął :ały azereg uchwal, m. in. doty­
czących Ogolnonolskiego ł ' ingres" 
Plastyków w  maju 1938 r. w W arsza­
wie, o Wystawie z nin związanej ilu 
strującej pracę w  ubiegłym ćwierć­
wieczu i t. a.

Ponadto uchwalono urzesiac podzię­
kowanie za życzenia nadesłane Prz 
zyaiun przez iJrezesa Mięazynarod' i 
wej Konferencji Związków i Zi
Artystycznych, p. 
z Bru„selL

Henryka
irzeszeń

Kzreelsa

8-cylndrowa limuzyna
za najpiękniejsze ucze^ntb

W  Berlin ie odbył się konkurs 
fryzjerski, w  którym wzięli a - 
dział również fryz je rzy  polscy. 
Pierw sze miejsce w  konkuisie  
zdobył Po lak  z W arszaw y  p. Jan 
Żtobećki posiadający sw ó j za­

kład w W arszaw ie  przy ul. Sena 
torskiej.

Jako nagrodę za zajęcia p ie r z  
szego m iejsca otrzymał ou 8-cylio  
drowy samochód, <tórym m eba- 
w -m  przyjedzie do W arszawy

Cd nelcży przedstawić Ubezpieczam!
sb/ uzyskać zasiłek cn^obowy’

Celem uzyskania zasiłku H-onó-o- dov»ary p rze rw  w r.truan ieti: (d io  
wego, ubezpieczony po stw.erdzemu :oba, strajk) oraz datę wymówienia 
nieiuolnoóci do prac i  reeu lekan~ 
domowego, lub komisji winien przed­
stawić sie w Ubezpieczalni: f )  legity­
macji ubezpieczeniową poświaćczo- 
nt. przot pracodawcę 2) tJ cwiadc >- 
nie prac mawcy, stwierdzające dokta 
dną datę rozpoczęcia oracy, okresy 
przerwy i przyczyny, które spowo-

Dorożki x llculkfcmi
O s t a t e c z n y  t e r m in  r e j e s t r a c . l

wy-tapienlc 
i Wiaś< icleli

do

UIEŁ0A ZBCZDWA
Pszenica jednolita J lft" — 3'.60. 

zbierana 30 2-5— 31.00; ivtO 1 St. 24710
—  24.50 owies l st T3.25 —  24.25, 
ii st. 22.50 —  23.21 ;ęc-miefl 
browriny 25.25 —  26.25, jęcz 
roitii 22.50 —  22.75, groch, potny 
3C..00 -  32 00, Vic.oria JtJAt'- 3i-50. 
łubin niebieski l4.u0 — ,(.5o cótty 
15-50 — 16 00 rzrpak zimowy 60aTi
-  6'-00; letni 5g.n0 _  Iv0», :pik 
*imowy 56.00 — 574W; le:ni łoT^O —
57-00; aietme lniane basit 9C proc.
46.00 —  47.00, aaniczyna czerw, w  
100 ■— U b, biała sur 170 —  190 
mak niebiesk g3_o0 _  g5.00; mąk* 
pszenna gat. I 47.00 — 50-00. yat. H
58-00 — 40-00. pastewna 744)0 —
25.00, żytnia »ai 1 34 00 —
35-00, gat. I! 27- 3g. razowa 71,00 — 
28 0C, A:ęby pszenne grube 16-75 — 
17.50, średnie '5-75 — 16^0 miałkie 
15.75 —  16.50, żytnie I5.Ó0 —
16.(0 makuc! y lniane 22,25 —  22.75, 
rzepaKowe 19.73— 20 25 śruta 60:owa
24,50 — 25.00, s ło m a  prasowana (żyt 
nia) 8.00 — 8 50, siano słodkie pra- 
sowane 11 <0 —  12.00, prasowana 
9 00 —  10.00,

W  odpowiedzi la ___
władz mifcjskicb Związku 
Dorożek Konnych w Warszawie w  
sprawie odroczenia terminu założe­
nia liczników do dorożek, Wydział 
Prw mysłowy Zarządu Miejskiegc za­
wiadomił Związek, ii ustalony już 
przed kiikt miesiącom, ,-?nnin ten 
jdruczony być nie może 

Priypomiueć zależy, iż zarzadze 
nie o zakładaniu liczników do doro­
żek konnych ogłoszone z*rtr o w lip­
cu r. b. i obowi«zuje cc dria L-go 
października r b. Wlase-ciele doro­

żek konnych, czynnych przed I  bm 
winni zaopatrzyć swe pojazdy w licz­
niki w okresie od 1-go październiku 
-b. do 31 marca 193& r , natomiasi. 
nowozgłaszajscy się przedsiębiorcy 
winni od razu zaopairzyc dorożki w  
liczniki, bez czego zezwoleń a na u- 
ruchomienie p-Tedsiębiorstwa nie o- 
irz-mają.

Od unła i-g< om Wydział Przemy­
słowy z. M, odmówił wydania zezwo 
lenia scilku przedsiębiorcom na urŁ- 
chomienie dorożek konnych bez łicz- 
-ików. '

II iadomości gospodarcze
ZAMKNIĘCIE REJOND\7EJ
W y s t a w y  o g r o d n ic z e j

W  Gnieźnie została zamknięta re­
jonowa wy6tawa owoców. Około 30 
wystawców z pow. gnieźnieńskiego i 
wrzesińskiego nadesłało okolę 22< o- 
kazów. Wystawa cieszyła się dużą 
frpfcwenria

GORSZE ZBIORY C., MI ELU 
W  POZNAŃSKIM  

Tegoroczne zbiory chmielu na te­
renie woj poznańskiegc wypadną o 
25 proc gorzej nit w roku ul w sku-1 
tek posuchy .wpsęhnej craz łicnych1 

I szkodników. Z  tych względów pro

lacenci liczą się ze zw>ż!;ą ceny.
Ol WARCIE W Y S T A W Y  

OGR jDNICZT] W WYR7YSKI 
W niedzielę, dnia 17 bm. Mbędzk 

się w Wyrzysku otwarcie Powiato­
wej Wystawy Przysposobieni. olni- 
czego f Powiatowego Pokazu Owo­
ców.
NOW F INWESTYC1E n a  g ó r n y m  

Al-ASKU
W' kopalni „Rymer” w Ntedobczy- 

ca.h przebudoyuią in<;.alacje dc wy­
dobywania węgla z głębokości 430 
in. Koszty przeróbki wyniosą około 
20C tys. zh

Or'pewiet?zt' Redakcii
F . Wk. Górze z O siakowa. —  N a  

leży zwrócić się do Zakł. Stara­
chow ic* lub „W spólnoty Intere­
sów ".

i rozwiązania umowy o prace, zarób 
ki ubezpieczonego.

Zaświadczer ie pracodawcy powi-n 
no być zaopatrzone datą wystawie­
nia pieczątką i podpisem odpowied - 
niej osoby.

Z w o l n i e n i e
a r e s z f i - w a n y c h

jat. donos* .Gomec W aiszawskr, 
większość oaoo, a.esrtowanyci, w  
ciągu ostatnich dwóch dn, ua' te, cnie 
Warszawy zostfja zw-lniona. Reuzts 
również jesi koleino zwalniana.

WIADOMOŚCI *  TORU

W y n i k i  g o m t w

z dnia 13 X
GON. 1 Dyst. ir.. Nagr. Ifino 

zl: Płoty. I ) Sagu, j. Gylik, 2) Pamir 
( i  J ),  Wyj r. w 3 min. 20 Ł  łatwo o 
7 di. To 12 zł 

GON. 2. D^st. 2400 m Nagr. 160u 
zł; 1) Dmgo i- Treba 2) Torreadora
(47,5), 3) Kitry (7 ). 4) Kings Bag­
nem (52). Wygr. w Janin 39,5 ». w 
walc o pól długości. Tot. 21, franc. 
11 ł 18 zl 

GON 3. Dyst. UOO *n Nagr 1800 
t l ;  |) Jorisaka ź. Jagodziński j )  Ry- 
bitwa ( t l p )  6 ) Fantinet? (33,5), 4) 
F.eiiauf (185^)1, b> :hmura ((3Ł.5). 
Wygr. w 1 min 10,6 s. łatwo , pól 
długości Tot. 10, ram. 6 i 6 zł.

GON. 4 Dyst 2400 m Nrgr 2(0” 
zł: 1) Prate* ż Fomienkc 2) Moryń 
(6 J ),  3) L« Picador (29.5), 4) l.oup 
Garou (162) W yg- w 2 min 46,5 s. 
ptj walce o ;;'•* długości. Tot. 29. 

nc. 6.5 5 zl.
GON. 5 Dyst 1200 m Nagt 

.Sprzedażna” 3000 zł. 1) T-efl j. 
Pule, 2) iolie (493.5) 3) Kapuś (95),
4) Omikron '74), 5) Ryngral 11 (26). 
D Brv«k (19) 7) Ostru^a (19..,,. 8) 

1 Fenszek (74), wygr. w 1 min. 16,5 s.

finiszem o półtorej dlugośd. Tot, 
39,5, franc 123, 52,5 i 2* zi.

GON. 6. Dysł J8(X) m Nagr ifitr)
zł- 1) Mousqueiaire j. Guły as, 2) 
Migi , Breez*. <274p), 3 ) CacKO II 
(57,3), 4) Pat (57), 5) Hipoteza
(57), fi) Krynica II (66 ^ ), 7) Cylma 
(45). V/ygr. w 1 min. 57,5 *. o 3A  
dl Tot 7 zł., franc. 6,50. 16 i ó„5 z ł

GON. i  U -st 1190 ir„ Nagr, 180̂
zł: 1) Elba j. Kalinowski 2) l olita 
(9 ), 3) Przebój || (17 5), i Ra (29,5),
5) Laufer II (\6b), 6) Ahisynia 
(t94^> Wygr. w 1 min 10 s. w  
walce o szytę. Tot. 43,5, łranc, I0J  
i 6^ z*.

GON  8. Dyst. tuOO m. Nagr. 1400 
z|: 1) Raptu* j. Wojno. 2ł Iloraz 
(13), 3) Marlena <78). 4) Hetman 
Koronny ( lOs) .  Wvgr  w I min. 44 s. 
\v walce o szyję. Tot 7 S0 franc. 5

5,50 zl.
GON 4 l)vst. 2100 m. Nagr. INT* 

zł: i )  Royal Guard j Traba, 2) Iwar 
(20), 3) OI.Ttp (9?) 41 Nordstroem 
fg), .6) Indus (310) 6) Klondike
<2fi5), Wygr  w 2 nen. 20,5 s. o 3 
dł. Tot. 50,5, franc. 16 i 12 zŁ
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1 5 9 9  — 1 6 6 5  ifg) 
K ró tk i ry s  m o n o g ra łic li iy

Państwo Czarnieccy nie wy-1 
rótn iali w cale z pośróa ewych je - j 
denaściorga dzieci (w  czym 10- 
clu synów ), szóstego, t, j. S tefa­
na U gan ia ł się za gęśmi po łące, 
po m ożliwie najtreściwszych stu­
diach zaciągnąi się ao wojska. 
Szlachcic z dziada p radz;aJa nie 
potrzebował nauk', a tym mniej 
to warzy su nancerny.

NIEZNANA R YCE R l
Pod sławnym  hetmanem Ko­

niecpolskim przeszedł Czarnieo- 
ki dobrą praktykę. U ga* tal się za 
brodatymi Moskalami, co W ład y ­
s ław a IV -go  na swój tron na 
przód zapraszali, a po tym latami 
bezusianku z nim woj- w ali. Do­
służył się stopnia porucznika, co 
oapowiadało randze dzis-ojszego  
pułkownika. Ożenił się w 1638 r.
*  Zofią  Kobierz/eką. uroczą pan­
ną. której wdzięki go jednak w  
roazinnej Czarnej zatrzymać nie 
tdoiały. Spłodziwszy dw ie córki, 
tuszył znowu na wojnę.

Przem ierzał U krainę wzdłuż 1

wszerz, walcząc z rozhukanym ko j jest! Cnciejmy się tylko po'iczyć! 
zactwem W ysłany  raz dc ich obo j —  wolał do wahających się tłu- 
zu jako parlam entarzysta, został mów. Panów  braci, co opowiedzie

‘I
i-

1 KORONA -  3& MILJ 
F R A N K Ó W

Uprawa ab isyns.! poituiuje 
w d ą i  dalej, —  mimo upływu sze- 
r t g  . m iesięcy faktycznego je j  zli- 

w łdowania w  samej Abisyn ii. 
Jym  razem tererem  jest Paryż, a 
dokinaniej jeden  z sądów cyw il- 
•tych, przed Którym toczy się 
sprawa byłego negus* prze Jwko 
|zi a jw i włoskiemu o 30 m ilionów 
franków dywidendy za akcje ko­
lonii francusko-abłgyńbitiej. Rząd 
* « - » k ł  odmówił bowiem icn wy- 
W aty tw ieraz^c, i e  akcje t t  sw  
aow iły  własność państwa ablsyń- 

._*go. a nii prywatną samego
*“ A-m-- iL.i

Tak więc krwawy spór o Abi 
aynię przekoitałcił się w końcu 
w prawnicze zabiegi adwokatów t 
reprezentujących obie strony Ko- 
roiMi abisyńsiui zdevaluowana 

' został* i przeliczona na fianki 
ftancu&aie.

Ostateczi ie jednak mogłaby
zwycięska Ita’ia nie upierać się 
yrrec.wko takiemu przewalutowu- 
nI»>. (w ) .

t r i c k 1* ż y d o w s k i
^  Porto  A legro , stolicy sianu, 
0 Granae do Sul (B ra zy lia ), re- 

i-rezentantem agentur L in ii G iy -j 
n a —  Ameryka jest Polak, który 
Pomimo energicznych zabiegów  i 
^® rai sprzedaje za ledw ie kilka 

a*r okrętowych rocznie, jakim i 
® do Purto A leg rc  przyjeżdża 

P” r°  pasażerów (przew ażn ie z ir  
* A  *ydow j polską linią. Lw ia 

wykupuje jeanak bile-' 
^p rze jazdow e w  Syndykacie Emi 

s^-nyjUyia w m 0 j e  j aneiro< y,

ym tkwj w łam ie sztuczka źyaow 
ka. Niewątpliwie w  Syndykacie 

jest kilku żydów, 
rzj cną pozbawić Polaka agen 

fy. Dlairgo też popierają żyd 
nwyjskiego j (  aka Dwoskina, 

i  ^  za plecami agenta Polaka 
Z. T j 8** '-*0 *  protekcji swych  

OMkow ^  Syndykach Emlg.. i
v »  P °a rtdn ic iw “ m sprzedaje 
n i* prętow e po cenie niższej 

zos ala ustalona przez dyrek-

K ic d , .  n e g o 3*  agen‘a P°lŁka tóyr, 8 ’ ma wielu klien

w DS^dykac|tarw j ! ę °  a8e" tur^  
Janeiro % *  Kl°
nie nam, mu f .f  ° a aktJcznych 

Natomiast" ,
gentury narzuto  D ^ t T  
gentowi Polakowi , , a '(
ta oia koloni, żVdo^i°- ?ubaePn’k
* *  bH.tr nie 

„Trick" żydowski 
»oz, miały. Właściw, ag^t (PoJ 
*ak) nie ma Klientów 8uho j  
fżyd) ma ich bardzo wiel .** j,aj)enł? 
hędz.e ooebrać wię, agentuJ^ 'ł
S t a r t . s i ę J e w ' M
"°inoscią. Otrzyma ją zydefc * k 
”^ T Uly’ Pracowity i zapomĆgU. 

pracownik.

n»~ ta, ,e met r,d> ni« Przynoszą m wielkiej sriiody wśród Poio 
IU1 P a n i c z n e j?

przez kozaków, nie szanujących  
wszchswiatowego koaekju, uwię­
ziony, Tatarom  w  jausyr odoany  
Ciągnęli go aż na Krym , gdzie 
przesiedział nudząc się Śmiertel­
nie 2 lata. W ieści o Żółtych W o ­
dach, Piławcach, Korsuniu były  
jedynym urozmaiceniem. W resz ­
cie przyrzekł okup —  został u w d  
mony, popędził do kraju . Świetne 
władanie tatarskim  językiem żą 
dza czynu, były jedynymi rezul­
tatami tego ponurego dwulecia.

PIERW SZY RYS  
GENIUSZU

W span ia ła  w iktoria pod Bere  
steczkiem, by ła w  znacznej częś­
ci zasługą Czarnieckiego. W brew  
hetmanom, radzącym zwlekać i 
czesać niewiadomo na co, przefot 
sował natychmiastowe rozpoczę­
cie bitwy. Jan Kazim ierz go usłu­
chał i, jak  zawsze później, w y ­
szedł na tym aosaonaie

SZWEDZKI POTOP
R ok 1655. Szwedzi idą przez ca 

łą  Polskę, jak  na majówkę, Karol 
Gustaw  mówi i -  Zwyciężyłem Po  
laków, nie w idząc icn wcale.

U jrza ł Ich dopiero w  Krakowie, nadzwyczajna. D la Innych -wo- 
gdzie bronił się Czarniecki. Po dzów przejście przez lada rzekę 
28-dniowyr.t oblężtniu, uzyskaw- było ewenementem —  Czarniecki 
szy prawo w yjścia z 'w o jsk iem , rzucał s 'ę pierwszy w W isłę  i 
chorągwiam i i arm atam i opuścił przełaz,ł ją  jak strumyk.

li się za Szwedami, kazał rozsie­
kać i zapanowała przykłaana  
zgoda N aw et krym inalistów pc 
wołał do Szeregów, obiecując fm, 
że po ukończeniu wojny, zdąża od 
siedzieć resztę wieży.

N A C Z E L N Y  W Ó D Z
Hetm ani przysięgli w ierność  

K arolow i Gustaw ow i. Jan Kazi­
mierz m ianowa1 Czarnieckiego re 
g'mentarzem, sia ł się on naczel­
nym wodzem. Jak płomień prze­
biegał południową Folske, gdzie 
się uaazał —  wszczynał pożar 
antyszwedzki. M istrz niezrówna­
ny wojny „szarpanej" —  jak  ją  
nazywał, mimo wielokrotnego da  
wania mu poia, drwin, wyzwań  
ze strony Karola —  nie dał się 
sprowokować do walnej bitwy. 
Zawsze na koniu, zawsze jak sęp 
czuwał w  pobliżu kiedy uderzyć, 
ranić i —  uciec.

Mimo surowości dla swych żoł 
nierzy, był przez nich uw ielbia­
ny. Zw ali go Trzepaczką. Jego 
pochody po 150 km. na dobę, zdu 
m iewały i przerażały Szwedów. 
Jego pomysłowość i szybkość de­
cyzji w  krytycznych sytuacjach

razy' —  do twierdzy Koiayngi i 
na wyspę A lssn  —  przepraw iał 
się w p ław  ze sw ą jazdą przez 
morskie odnogi Były one węż­
sze i płytsze niż W isła , ale w  o- 
wych czasach gdy uthyde rię u- j 
ważano za zabieg niebezpieczny 
dla zdrowia —  tak Bezpośredni 
kontakt a wodą, olśnił wszystkich 

Fo powróeie z tych słonych ką­
pieli, otrzymał w  nagrodę staro­
stwo tykccińskie.

stał ranny, tyle razy go to już  
spotkało, że nie zw racał uwagi. 
A le  wieloletnie wojny, pochody 
noclegi na mrozie, zdarły jegc  
siły. m usiał opuścić obóz

W  drodze do L w ow a spotkał go 
goniec królewski z reskrypteir 
na buław ę polną. —  Za późno!—  
westchnął Czarniecki, dobrze, ż< 
choć na nagrobau “ b ę > ) hetma­
nem... ■ ■ ‘ .

Milę za B ,ddam i, wobec szale-

rionął ducha. N a  wiosnę sprowa  
dzono z ogrom ną pompą jego  
zwłoki do W arszawy.

K arol Z o y sze w sK i.

P O G K Ó M  R A K O C Z E G O
Wryobi aziwszy sobie., źe Polska 

jest już próchnem, któie można 
oezkarme grabić Rakoczy na cze­
le kilkudziesięciu tysięcy W ę ­
grów zaoędził się aż pod Zamość. 
Czarnieckiemu poruczono dopro­
wadzić go do rozumu.

Przetrzepawszy parę razy W ę­
grów, Czarniecki zaw arł z nimi 
łaskawie ugodę w  Międzyborzu  
(Podo le ), warując, iż przyślą po 

■selstwo z przeprosinam i, szkody 
nagrodzą, będą n a  przysłość Wier 
nym sojusznik,em. W ypuścił ich 
zdrowd. ale za swych sprzymie­
rzeńców Tatarów , co w  pobliżu  
stali, nie wziął żadnej odpowie­
dzialności. N o  i Tarnrzy napadli 
na wracającego Rakoczego, wycię 
li mu w  pień całą armię. Czar 
niecki pogodnie przyjął wieść o 
zlikwidowaniu swych przyszłych  
sojuszników. '

! jące j śnieżycy, zatrzymano się w  
nędznej chacie, we w si Sokóika. 
Do konającego w  ciasnej izdebce 
wodza Jeowo się m ogli żołnierze 
docisnąć —  zwłaszcza, że konia 
swego Kazał Czaimiecki w prow a­
dzić. 15-go lutego 1665 reku w y-

E O L O B M Z
RO Ż

„nie drażnić Szwedów'-; t łum a cZ y ’ bylf z^ o a y m i  szpie-

Czarniecki K raków . Był to tylko 
manewr, zamiast gnuśnieć w jed  
nej twierdzy, cnciał poderwać ca- 
ły kraj

Jan/ Kazim ierz siedział w  Opo­
lu na Śląsku, otoczony dostojny­
mi t.hórzam i 1 srłupcami. radzący  
mi mu,
gwałtownym i wystąpieniami, 0- 
gianiczyć się do zabiegów o po­
moc sąsiednicn mocarstw.

Csarniecki rozjuszył na ieDie 
małodusznych senatorów, ple 
przy pomocy mężnej M arii - Lud ­
wiki, przekonał króla i zaczął rea 
hzowftć swój olan ocalenia kra­
ju Obok wojaka, stał się organ i­
zatorem

NARÓD POD URONIĄ
Po raz pierwszy w  dziejach Pol 

ski Czarniecki zwrócił się mani­
festami do chłopów o pouioc, I to 
z lepszym skutkiem, niż później 
Kościuszko. Chłopi m ordowali 
pojedynczych Szwedów, w ycinali 
drobne oddziałki. N ienaw idzili 
ich j'ako heretyków, najeźdźców  
i łupieżców.
Szweozi łupili kraj niesamowicie, 
wywozili całe transporty zdoby­
czy;  Czarnieckiemu skąpa szlach­
ta odm awiała wszystkiego —  ta  
czął więc konfiskować złoto, na 
kładać haracze, —  P r -y n a :mn tj 
pójdzie to na polskie wojsko nie

STOSUNEK  
DO ŻYDÓR

Zawsze nienawidzący Poiski ty  
dzi, rabow ali wespół ze Szweda­
mi, palili kościoły, niszczyli zam­
ki, służyli fm za przewodników i

gami
Czarniecki Karał ich publicznie, 

nakładał olbrzymie kontrybucje. 
a nawet me brodił wojsku w y ­
wrzeć słusznej zemsty.

■ i

w s p ó ł p r a c a

2  K R Y M ™ !
Od czasu niewoli Czarniecki 

był w najmilszych stosunkach z 
Tataram i. Chan pomagał Poisce 
w walce ze Szwedami, 
buchła ponownie w ojna z 
skwą —  Czarm ecki skoczył w  pa­
rę jeno koni na Krym, uprosił 
chaba o posiłki Tatarzy cenili te­
go ruchliwego wodza, co prze­
szedł ich samych w  ich ulubionej 
podjazdowej ' metodzie w ojow a­
nia. '

CZY OF-fU/iLNY  
ORGAN?

Ukazat się w kioskach dwu 
tygodnik „Samotny Obserwa­
t o r W e  ąstępię ud redakcji 
czy ta mu 

— „Obserwator" jest |łlsmc,« dla 
ludzi r-motnycl i nie ma wedle za ­
miaru zwalczania tego stanu zapo­
mocą propagandy matrymonialnej. 
Człowiek samotny ma najwięcej da- 
nycn nz bezstronne obserwowanie 
życia-

Czyżby to  był oddawna o- 
gd”y w y - ' czekiwany o jic ja lny  organ o- 

j l o - ! zonistów?

DUŃSKA W YPR AW A O S T C H W I L E
Gdy Szwedów nareszcie , nie Zr,Ów burzyli się kozrcyj znów 

stało w  Polsce, Czarniecki po- Czarniecki przem ierzał zbrojnie 
szedł ich szukać w Danii. D w a  Ukrainę. Pod Stawiszczami zo-

„Likerł” z 4-ira kiesami g iriuz um
od k H u^astu lat nrak y owił w Uterszswe
Starostwo grodzkie śióomiejsko - 

warszawskie skazało na dwa i pól 
„liesiąca bezw2g'ędnego aresztu i 
2.500 z\ grzywny niejakiego Otmar- 
sztejna bezprawne uprawianie
praktyki lekarskiej. Otmarsztain ma­
jąc zaledwie 4 klasy gimnazjalne, uc! 
kilkunastu lat upiawtal praktykę le- 
karrką i cieszy, się nawet dość dużą 
popularnością, jako lekarz chorób we- 
w jtrznych 

Samozwańczy lekarz priebyi wojn* 
Światową jako si nitariusz, a po je1 
zakończeniu zgłosił się do armii pol­
skiej przedstawiane sfałszowane j 
świadectwa, stwierdzające, że jest l e -1

stawione przez Otmnrszta.na. P-oku- 
rator zakwestionował to świadectwo 
i wszcząt d ochodzenie jjrzeciwko Ot- 
mnrsztajnowi Okazało się, że „wzię­
ty” lekarz ukończy) zaledwie 4 klasy 
gimnazjum.

Po wyroku starostwa grodzkiego, 
Otmarsztajnr przewieziono do więzie­
nia przy u!. Daniłowiezowskiej.

W  SZKOLE
Sn dzą jeszcze wszyscy na­

razie pomieszany ale  d o b re  in 
stynkia są O d a in io  taki się 
zdarzył w pewnej klacie wy 
pactek.
e Nauczycie lka:  —  lgnaś, w 

którym  roku był p ok ó j w O li­
wie?

Szept za i. Ignas.em.  —  w 
1660-ym.

Nauczycielka:  —  N o  unęc, 
słyszysz co c i podpowiada ko 
lega z otw artej książki.

lgnaś:  —  Ale  to żyd podpo­
wiada, a ja  wolę dostać dw ój­
kę n iż korzystać z jego pom o­
cy.

PA N I  M OD A  M A  Gf.OS 
-  BEZSENSOW NY

Ideał dzisiejszej p iękności 
to : malutka topa: pantofelek  
z jaknaiwyższym obcasem ;

na szwedzkie! —  tłumaczył obu- i  kaizem, W  roku 1923 Otmarsztajn zo- 
rzonym. Szmchciców. co c h ł o p o m '^  J” ? 00 rezerwv w ran'
powsiaius* utrudn.ali, kara ł ga r-1 Oszukańczego lekarza zdemaskował 
° ' em ! pr.j padek. P idczas jednego z proce-

K onfederacja w  Tys^ow -ac ł 1 sńw w Sądzie Ok, ęs jwym w War- 
była jego dziełem — ‘ biła szawAe'- -ni-eiak; Henrvk Wertheim

Proces Ststzyński -  Sxrfln cHi
r o z p a c z n  e  s q  1 5  I i s t 3 $ a c f a

W  dniu 15 listopada br. Sąd  
Okręgowy pod przewodnictwem  
wiceprezesa - P -zyby icw sk i“go 
przystąpi do rozpatrzenia sensa­
cyjnego procesu publicysty W ,a -

I to nie iest pyumk teoretyczne 
g„zi6 n  nasi przyjaciele. Ib  jest 
f -oolem --vsb  praktyczny, is.nieje 
pvtai„e. cz: możemy słę orlentowu-4 
na partie polityczne aa icb kom. 
tety centralne J na ich sekretariaty, 
i na całą gromauę lud/i, fakirzy 
przyzwyczaili się myśleć politycz­
nie i przytem. odzwyczaili s!ą my- 
śleć oo ludzku? Czyż, konkretne 
mówiąc, oczekiwał od kierownic 
twa PPS, że jej delegacja u pre 
nilera przypomn, tulcie zamądzenie 
elie*ta ławkowego?

nas pizedłożyl świadectwo lekarsgie, wy- dysława Studnickiego, którego za
skarżył o zniesławienie Komisa­
ryczny prezydent m. W arszaw y  
Starzyński.

Proces ten, jak  wiadomo, jest 
echem słynnej broszury p. Stud­
nickiego p. t. „M ianow any nie­
powołany adm inistrator p. Ste­
fan  Starzyński", w  której opisano 

caloksziałt działalności p. Sia  
rzynskiego, ocen,ając ją  nader u- 
jemnie. W  charakterze św iadk jw

f f o f e n u k a

Żydzi strefa s P. P. S.
że za m?ło sie s’ara

dr! żydowski „M om cut" pisze Czyz nie możemy wieuzieć, że 
•zma..e poi„ycznb piany i Kaiku- 

acje zmierzają do tego, żeby nasze 
cierpienia przemilczeć? H H o r iz s i  
:di m możemy być pewni, że gdzie 

ko]wiek, nawet na katedrach wyż­
szych uczelni, Siedzą ludzie i mają 
uczucia obrzydzenia o stosu iku do 
gry, Którą prowadzi się z nami. I 
a ni .i możemy troszeczkę liczyć. 

Od nieb mo. emy jeszcze czegoś o- 
czeki'., ai. Polityka jesi gotowa 
ozdego dnia na? zdradzić. Elemen­

tarne uczucie ludzkie będzie zawsze 
po naszej stronie.

wezwano około 20-tu osób, w  tym 
byłego prem iera Bartla , b. mini­
stra Czechov-icza, ks. Kaczyńskie 
go, b. prezydenta m. W arszaw y, 
Siomińskiego, byłych w iceprezy­
dentów : Borzęckiego i Szpctari- 
skiego,
r Niezależnie od 3kargi p ryw at­
nej, Starzyńskiego, popieranej 
przez ‘adw okatów . SkoczyńsKie- 
go i Paschalskiego, oskarżenie o- 
b ją ł z urzędu Drok. M issuna. P. 
Studnickiego bronią adw. adw. 
Zieliński, Szumański i W oźnia­
kowski z Krakowa. Proces, któ­
ry będzie pierwszorzędną sensa­
cją polityczną, potrwa tydzień.

cieniutk ie pończocny; paję­
czynowe dessous, króciu tka  
suknia ;  wy smukła lim a.

Naukow y m iesięcznik ,,D la  
Zdrow ia “  tłumaczy p iórem  u -  
czonego lekarza '

C h ink i są k iętynkam i  r t  
swymi m ałym i stopkami, u- 
w icranie siopy ciasnym obu­
wiem jest zbrodnią, w ysoUe 
obcasy nadwyrężajc, - jedne  
mięśnie, pow odują a tro fię  in 
nych: jeawabne pończochy i 
za lekkie dessous sprowadza­
ją zaziębienie, dróg m oczo­
wych co zwłaszcza przy ciąży 
jest bardzo n iebezpieczne; in  
tensywne odchudzanie »ię  dla 
zdobycia klasycznej iin it jest 
arcyniezdruwe, jest wpędza­
niem  się w trumnę.

W ynika z tego, że dziś każ­
da piękna szykowna pani jest 
już nawpoł truposzem.

RO ZPACZ
Prasa fołksfrom ow a jest w 

kłopocie : zawsze tłumaczyła, 
że Sow iety są humanitarne, 
demokratyczne, wolnościowe, 
rozkoszne, a faszyzm to tyra­
nia, terror, rew olw er i  śmierć.

Tymczasem 'depesze dzień 
w dzień donoszą o nowych 
rozstrzeliwaniach a> bolszcwic 
kim raju, a żeby choć na le­
karstwo, choć o jednym  wy­
padku zasygnalizowano we 
włoskim  piekle. N ic  i  nic. A 
to pech ! (k o l. ).

G R A I4 Y

i i i  v i ' l w i o
CtiRZ-.LCIJA&SKICH

Czy nastąpi łnnwsrsj;
p o ż y c z e k  a m e r y k a ń s k i c h ?

„Polityka”
Polityka" pisze t 
Cu do nas, to nasz pogląa na 

kwestię żyacwską sprowadza się 
do ołów: to jesi .praw. drugorzęd 
na. Nie. mają racji antysemici, kie­
dy kwestia ty do w ska przesłania im 
wszystko Nie mają racji żydzf, 
guy cały swój sbiśunek aa wszel 
Kich problemów i kierunków poll- 
tv^Tn-'C*i
łącznie od domniemanego storunku 
do kwL-ttli żydowskiej Rząciy ręak-

lekceważy
sprane żydonska

cyjne, ale zwalczające antysemi­
tyzm? uoorz Demok-atla, a.e an­
tysemicka? żle
Pogląd  conajm niej dziwny. Sa­

rn, stoimy na stanowisku, że 
sprawą żydowska nie jept jedynr 
sprawą, jaka mamy do rozwiąza­
nia w  Polsce, ale uważanie ja  za 
sprawę drugorzędną graniczy 5 
zupełną ślepotą polityczną.

Z dobrze poinform owanych źró 
deł dowiadujem y się, żr pertrak­
tacje w  spraw i* konwersji poży­
czek amerykańskich, do której 
wstępem był układ prof. K rzyża­
nowskiego z lutego b. r., rozw i­
ja ją  się pomyślnie, tak, że ocze­
kiwane jest nawet ich rychle za­
kończenie. Przypominamy, że u- 
kład prof. Krzyżanowskiego do­
tyczył płatności trzech kuponów  
7 proc. pożyczki dolarowej z r. 
1927. 6 proc. z r. 1920, 8 proc. z 
r. 1925, 7 proc. warszawskiej, i 
7 proc, śląskiej. Ze sraony pol­
skiej w ysuwany jest w  pertrakta  
cjach postulat oprocentowania

PODRÓŻUJ SAJDOLOIliiYi

skonw-ertowanych pożyczek 
ćwierć do 4 i pół proc.

4 i

M o r d e r c y
t. c . Ostrowsk a] , 

nie r r z )znaia s ę do win,
Donosiliśmy o ujawnieniu 1 aresz­

towaniu domniemanych mordeiców 
ś. p. Ostrowskiej- właśckielki pralni 
przy ul. Długiej 5. Wszyscy areszto­
wani zostai. ustatnio przesłuchani 
prze? sędziego śledczego. Nie przy­
znają się oni ao winy, starając się u- 
duwodi ić swoje alibi.

Śleazlwo jes. znacznie utrudnione, 
gdyż wielu świadków celowo, w  oua 
wie przed zemstą ućnyia się od ze­
znań. Spodziewać się należy, że pro­
ces morderców ś p. Ostro r-jd&i bę­
dzie procesem wybitnie poszlako­
wym.

CHl.EBItfSKA 7. kolektura „Pod 
Błatym Słoniem" bracka 9, 
tel. 7.11-56.

CHLFW IŃSKA 
wlecka 14.

JADWIGA, Mazo-

DZIERŻANOWSKI J. N Świat 64 
— Freta g — Gniezno — Chr. b- 

fego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95.

WŁ. LISTKIEWICZ, Marszałkowską 
44a, tei. 8.47-11 róg Koszykowej

I H-AŁADEfOWA p. 1. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Cenfra:a- Warszawa N. świat tri. 
Odazialy: Krak. °rzedm. *7, N. 
Świat 3G Marszałkowska 86, 
Chłodna 68,

1. HORODYSKrk s S ka. „ALJOT" 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

‘.ANGER JULIAN Marszałkowska 
121, Dv orzec Glównv i średni- 
cowy. Wolska 13 Targów* 46, 
Poznan. Mielżyńskiego 21. Konto 
PKo 1667.

•UELFNIEWSKA W ANDA, A ’, 
rozodmska 36. Teł. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA Marszat- 
„Ow^aa 1, tel 9-78-87, P. K, O 
29.603

THirME GREUl.ICIi i ŚCIGAI 
SKI. Krakowskie Przedmieście 9, 
teł. 2.95-Ib,

WOLANSKA A N. świat 19.

ST PńDELICKI Targowa 71. tel.
10-23 40 Kolektur* Nr. 100 za- 

. mawiać przez N. świat 30, tel 
e-72-7?

„SOKÓ1 ' Kolektura O: -o War-
a iwsKiegc Ogrodowa m, tel. 
6.57-05 Na żądanie odsyłamy 
do domu.

irolektura Loterii Państwowej 
S. WO T NA .  Warszawa, 
Chmielna 20. vis a vis B-ei 
Pakulskich Telefon 2/9-60. 
P. K O 7886.
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e Tliewcy

„Pochodzę

Berlin , w  październiku.

W  tedr.ym ze swych w ostatnim  
roku wygłaszanych przpmówień 
podkreślił H itler, że „pochodzi 
sam z w arstw  ludowych niemiec­
kich i że naieży do nicn wciąż da­
le j' , —  dla p od k reś len i swej 
łączności z najszerszymi masami 
i dbałości swej o ich byt. A  po­
wiedzenie to w  pełni było p raw ­
dziwe i uzasadr ione społeczną pc ■ 
lityką , hitlerowskich Niemiec, —  
przepojoną silną tendencją pod- 
wesienia poziomu społecznego.

W  oświetleniu prasy lewicowej 
i żydowskiej reżim h ;tierowski 
jest reżdnem reakcyjnym, idącym  
po linii interesów wielkiego ka­
pitału i przemysłu, wykorzystują­
cym m asy ludowe i... społecznie 
zacofanym. A  i w  kołach nieko­
niecznie lewicowych spotkać się 
nożna często z pnakonan.em , że 
przymiotnik „socjalistyvczy“ d o ­
czepiony został w  nazwie partii 
hitlerowskiej jedynie dla celów a- 
gitacyjnych i dla źrebienia tak­
tycznej konkurencji „czerwonym, 
—  że jednak w  gruncie rzeczy hit­
leryzm  przypomina bardzo jun ­
kiersko - im perialistyczny nacjo­
nalizm Niem iec przedwojennych

i w a r s t w  ludow ych
ł n a l t ż Ę  do nich w c ią ż

Społeczna puiiyka N emiet hitlerowskich
N ie  ma jednak nic bardziej bięd 

nego. Copraw da ozczególnie w  o- 
statnich czasach Niem cy hitle­
rowskie swym wzrastającym  z 
dnia na dzień imperializmem  
(skierowanym. . w  dużei mierze 
przeciwko P o lsce !), oraz s vym  
militaryzmem i płynącymi z niego 
zamiłowaniem do parad i niemal 
„dw orssiego" przepychu, —  przy­
pom inają coraz silniej cesarskie 
Niem cy przedwojenne, są jednak  
ich całkowitym przeciwstaw ie­
niem. na odcinku społecznym.

W  obiektywnej, —  vo jest nie 
zamąconej polsko - niemieckim  
antagin.zmem, —  ocenie wartości, 
które wniósł d la Niem iec hitle­
ryzm, dużo można mieć w ątp liw o­
ści i zastrzeżeń, duic rzeczy kw a­
lifikow ać jako nieodpowiednich  
nawet d la Niemców, —  trudne 
jest jednak ..ie uznawać i nie go­
dzić się z hitlerowską polityicą 
społeczną. - -

W  każdej dziedzinie życia i po­
lityki niemieckiej dwa bowien? 
względy najważniejsze i decydu­
jące m ające znaczenie: wojsko­
wy i społeczno - populacyjny. Obu 
zresztą najczęściej zbiegają się z 
sobą, — i wyciskają decydujące 
piętno na każdym zarządzeniu, u-

D o b r e  |est i o t c o  s ię  u d a . . Z w ła s ż c z u  J eże li t y m  c z y m ś  

b ę d z i e  w ie lk a  w y g r a n a  w  p i e r w s z e j  k la s ie  c z t e r d z ie s t e j  

lo te r i i  'S p ie s z  w ię c  n i e z w ło c z n i e  p o  lo s .

Walka x d̂rnografią
a i e  n ie  u nas...

W  wyniku przeprowadzonej 
przez wszystkie związki re lig ijne  
i etyczne kampanii w ładze ame- 
rykańskie w ydały  zdecydowaną 
walkę wszelkiego rodzaju wy aaw  
m etwom  pornograficznym .

Po zamknięciu szeregu księ­
garń i punktów sprzedaży z w y­
dawnictwam i pornograficznym i, 
handlarze zorganizowali sprzedaż 
liczną, zręcznie zamaskowaną. Po 
lic ja  obyczajowa nowojorska  
w padła - jednak na trop tej o rga ­

nizacji i w  ciągu jednego dnia 
zniszczyła olbrzymie iłośfei wido­
kówek, broszur i powifcśęi porno­
graficznych, których - wartość  

wynosiła około 10.000 dolarów.
Warny wszelkię powody przy­

puszczać, ze tego rodzaju akcja  
przeprowadzana i nas, dałaby  
jeszcze bardziej imponujące re­
zultaty. ......................

W ystarczyłoby przejrzeć tylko 

żydowskie w ydaw nictw a lO-gcO-
'i ‘.-i i-

szowe. . t

S k a r b  w  m u m i i

W  muzeum w  New  Yerku odkryto skarb prześwietlając mumię pro­
mieniami Roentgena,

staw ie czy działalności państwo­
wej. Podstawowym  bowiem zało­
żeniem brunatnego nacjonalizmu  
jest jedynie słuszne przeświadcze­
nie, że siła  i potęga narodu opie­
rać się musi w  pierwszym  rzędzie 
na wyrównanym i m ożliwie wyso­
ko podciągniętym poziomie . spo­
łecznym, na dobrobycie i po­
myślności najszerszych ir.«a naro­
dowych i ns zespoleniu gospodar­
ki naroduwej w  jednolitą, na spra­
wiedliwości społecznej onartą ca­
ło sc.

Te zaiożenia nie pozostały by­
najm niej w  hitlerowskich N iem ­
czech teoretycznymi jedynie ' ha­
słami, lecz w  pełni realizowane są 
we wszystkich dziedzinach. Rów ­
nolegle bowiem z ogromnym w y ­
siłkiem wcjskow ’0 - zbrojeniowym  
(dokonyw anym . kosztem całego 
narodu ) oraz z rozwojem  wielkie­
go przemysłu (kontrolowanego  
przez państw o), —  wprowadzone 
zostały w  życie doniosłe bardzo  
reform y społeczne i urzeczywist­
niane tak w  wydawanych usta­
wach czy zarządzeniach, jak  i w 
ealym zasadniczym kierunku po­
lityki państwowej. I  ta polityka 
spoieczna dzisiejszych , N iem iec  
tłumaczy najlepiej ogromną po­
pularność H itlera w’śród najszer­
szych w arstw  i osiągnięte przez 
niego sukcesy polityczne na od­
cinku wewnętrznym.

Trudno jest oczywiście w  krót­
kim artykule -  reportażu przed­
staw ić dokładnie wszystkie zasa­
dy hitlerowskiej polityki społecz­
nej. Można jednak wfskazać p rzy ­
kładowo na je j  zakres i kierunek.

Znana jest więc naogół „chłop­
ska" polityka hitlerowców, rea li­
zowana przez min. D a rre 'go ; —  i 
szereg wydanych przez niego za­
sadniczych ustaw, mających za­
pewnić „stanow i" włościańskiemu 
stałość i pew-nośe produkcji. U - 
stawiczr.e apelowanie p r„e i H it­
lera czy Goeringa do patriotyzmu 
chłopow niemieckich poparte jest 
daleko idącą opieką praw ną i ma- 
tćriam ą, w  wyniku której "wydat­
nie poprawi^ się stan gospodarczy  
io ln it lw a , podntoMa. dochodowość 
produkcji i ustąpiły dawne tak 
cżęst-.’ sprzedaże i - licytacje: go­
spodarstw.

Równie owocną jest polityka 
społeczne, - gospodarcza wobec 
miejskich w arstw  pracujących, w 
szczególności robotników' Pom i­
ja jąc  już tak doniosły społecznie 
fak i jak  całkowite niemal zlikw i­
dowanie heziobocia, —  udatne u- 
siłowania rzeczywistego podnie­
sienia poziomu społecznego i ży­
ciowego' w arstw  robotniczych i 
średnich spotyka się w  Niemczech 
na każdym kroku A  w y ­
niki tego. —  przyznaje tc każdy 
niemal Niemiec, —  są naprawdę  
wydatne i spraw ia ją , że reżim hit­
lerowski popierany jest z małymi 
tylko wyjątkam i najsiln iej w ła ­
śnie przez najszersze masy

W  zakres „pobtyki społecznej" 
wchodzi także i ogólne ustosunko­
wanie się reżimu do tych najszer­

szych mas. vVe wszelkich więc 
przemówieniach czy wystąpieniach  
dobrobyt tych mas i udział ich w  
życiu narodowych Niem iec akcen­
towany jest bardzo silnie tak 
wówczas, gdy się do tych mas a- 
peluje o ofiarność i patriotyzm, 
jak  wówczas gdy om awia się za­
gadnienia gospodarcze czy spo­
łeczne. A  na wystaw ie w  Dussel­
dorfie rzuca się w prost w  oczy u- 
uszawicznc zestawianie na fotogra  
fiacb osoby H itlera  na tle nie 
dygnitarzy czy przedstawicieli in­
teligencji, a jedynie na tle robot­
ników i chłopów, to jest tych 
w arstw  z których „pochodzi i do 
których należy wciąż da le j"  

W arto  tu też przypomnieć i in­
ne Dowiedzenie H itlera : „Trzy
tylko uczucia dominowały w mym 
życiu: uczucie biedy i niedostat­
ku w  młodości, uczucie wstydu po 
przegranej przez Niemcy wojnie, 
i dominujące dziś we mnie poczu­
cie odpowiedzialności za losy, 
dobrobyt i szczęście wielkiego  
narodu, którym rządzę". To zaś, 
jak  wielkie wrażenie musi pozo­
stawiać w  masach podobne wy­
znanie —  zrozumieć możemy naj­
lepiej w łaśnie my, Polacy, do któ­
rych przecież w ostatnich latach 
przemawiano niestety zupełnie 
inaczej . P . W

‘J U -d  o & Ł c ą m  k ą t e m

Lsj«rfnv ob?w&lel
wiadom a, że  od  p o ­

w ykręca  się k ażdy
R zecz  

datków  
ja k  może.

N iesam ow ite  m era z  p o m y ­
s ły  lęgną się w głowach zro z­
paczonych obywateli .

W  uchyleniu się od płace­
nia p o d a tk ó w  celują zw ła sz ­
cza żydzi .

Um yślne bankructwa, fa ł­
szow anie  ksiąg buchalteryj-  
ngch, ukryw anie  w łaśc iw ych  
doch odów  i t. p.

W  w iększości w y p a d k ó w  u- 
daje się im  wykręcić. Mają 
pieniądze.

Ale ja k  sobie radzą  ci któ  
rzy  p ien iędzy  nie mają.

C iekaw  n a p rzyk ła d  jestem ,  
czy zwolniono od podatku  
m ieszkańca pow iatu  Koz... p. 
J. K., k tó ry wniósł do Izby  
Skarbonie) tego rodza ju  proś­
bę. • “ —

Zaznaczam, ze przytoczona  
prośba nie jest w ym yślon ym  
przez  kogoś kaw ałem . Jesi to 
n a jp ia w d z iw sze ,  au ten tycz­
ne podanie, wciągnięte do akt  
Izby S ka rb o w e j w y ż e j  w y mir. 
nionego powiatu

B rzm i ów bezcenny doku­
ment jak  n a s tę p u je :

;, W yso k a  Izbo!
„Lp. osam sie W yso k ie j  Izby  

o umorzenie m i p o d a tk ó w  
padła  m i k lacz kłaniając sie 
Ministerstwu Skarou

B yłem  na w o jm e bi jo lem  
sie i pan Porucnik  p y ta ł  m i  
sie czy  póde  na w ypad . Pow ie  
dzia le  że  póde  i poś l im y  i zo  
sła łem  ranny. K iórzy  chłopi  
na wojnie nie byli  osiati W ó j  
łam i a ja  należe do B 3 .  moin  
dużo w y d a tk ó w  bo muse czen  
stować m achorko ch łopów  że  
by głosowali na P  B.

Uprosam sie W y so k ie j  Izby  
o um orzenie m i podatkóui z  
te j  racy ji .

J... K . .".

N iezły  pomysł,' co?
Myślę, że p  Ji K. powinien  

być zw oln iony od poda tku  ta z  
na zawsze.

Przec ież  n iem ałe zasługi  
dla państw a  po łoży ł .  Na w y ­
p a d y  chadzał, przy  w yborach  
był pom ocny, lojalny jes t  i io  
nie ty lko  on, ale n a w e t  jego  
klacz, co „padła, kłaniając sie  
Ministerstwu Skarbu

N ik łb y  m e  przyp u szcza ł  o  
czym  m yśli taka koby ła  w  go 
dzinę śmierci.

0  Ministerstwie Skarbu!
A panu J. K  pow inna Izba  

p o d a tk i  bezw zględn ie  u m o ­
rzyć, bo gdy  je  zapłaci, to na  
machorkę da częstowania in­
nych zabraknie.

1 cu będzie w tedy  z  w ybóra  
mi,.

IPO.

o  s  z  i -  m  o
Ż y c i e  t e l e f o n i s t e k  «v J e p o m i

s  z i r •

W  Japonii, zdejm ując słuchaw ­
kę telefoniczną, usłyszy się wypo 
wiedziane melodyjnym głosem  
s łow a: „Moszi —  m oszi". M iły  
głosik pochodzi od telefonistki, 
która ze skupieniem śledzi każdy 
nłysK lampki sygnałowej i z cier­
p liwością wsłuchuje się w  peda- 
wane je j przez cudzoziemca w ła ­
manym języku numery telefonicz­
ne.

„Moszi —  m oszi" jest odpowie­
dnikiem „liallo — hallo

Tc łatwo zapamiętać Gorzej 
natomiast- jes f z p raw dziw ą * jar  
pońską wym ową cyfr. A le  telefo­
nistki japońskie należą do na j­
bardziej wyrozum iałych istot na  
świecie. I najinteligentniejszych, 
jeżeli chodzi o zrozumienie cudno 
ziem ca, nie um iejącego mówić 
po japońsku ■ N ie  zdarzają się

tani nigdy najm niejsze omyłki te­
lefoniczne, nie ma w adliw ych po­
łączeń. W  japońskich urzędach te 
lefonicznych nie ma książkr zaża­
leń. Pochodzi to prawdopodobnie  
stąd, że Japończycy odnośną się 
z niezwykłym uznaniem do pracy  
telefonistek 1 otaczają je  jak  naj­
dalej posuniętą życzliwością.

Panienki „moszi —  m oszi" no­
szą jednolite um undurowanie  
służbowe. Un iform  telefonistek  
japuńśkićn jest czymś poóredtuiu
między ba rw n y m 'i Wygodnyih ki­
monem a  kostiumem europejskim.

W  Tokio w  pobliżu głównej cen 
trali telefonicznej, wysokiego no- 
woczesnegc gmachu, .można co­
dzień rano obserwować kilkaset 
dziewcząt zażywających spaceru. 
Życie japońskiej telefonistki jest 
ściśle związane z je j miejscem u-

P ra s a  n a u k o w a
WIEDZA. I ZYCIE—ZESZYT 7— 1937

Siódmy numer tego doskonałego 
popularno - naukowego miesięcznika 
zawiera następujące artykuły: L. Lon 
don _  Polska w świecie gospodaiki 
kapitalistycznej. S. Schayer — Nauka 
Zoroasoa. E. Rybka — U .Gazdy no­
we. S. Skowron — Z nauki o hormo­
nach. S. Lenkowski — Tetra. E. Tur­
ska — Historia odkfycia pierwiast­
ków chemicznych (dok.). K. Czacnow- 
ski — Morze w literaturze polskiej—  
Książki nadesłane.

ORIENS — ZESZYT 5 — 1937
Dwumiesięcznik poświęcony spra­

wom religijnym Wschodu — wyda 
wany Drzez Misje Wschodnią T. J. 
Redagowany jest świetnie. Uznany za 
wzorowt wydawnictwo religioznaw­
cze na wystawne prasy katolickiej w 
Holandii. Numer wrztśrnowo - paź­
dziernikowy przynosi: Misja Kościoła 
a Dolityka. — Języki w prawosławnej

rzędowania W  Tokio są one cai 
kowicie skoszarowane, jedzą i 
śpią w  gmachu urzędowania.

„Moszi —  m oszi" posiadają  
gruntowne, wszechstronne wyk­
ształcenie. Tym  też należy tłu ­
maczyć sobie dokładność ODsługi 
telefonów w  najm niejszym  naw ę- 
mieście japońskim. - P rzy  g łów ­
nym urzędzie telefonów znajdują- 
się szkoła, »  której kandydatki 
do urzędu telefonistek kształcić 
się musza przez pięć lat, przocho 
dzą przez niezliczoną ilość eg­
zaminów, po których tylko na j­
bardziej zdolne dostają się na sta 
nowiska, Japonka, która przepad­
nie w ostatnim egzaminie, w raca  
do domu bez jakiegokolw iek pra ­
w a odszkodowania.

Telefonistka japońska nie my­
li się nigdy. Jest to tak 'd a lece  
przyjęty pewnik, że abonent ja ­
poński winę ' zawsze przypisuje  
sobie.1 To tez takie telefony, jak*  
„proszę kontrolę" łub  „do Kogo 
mam wnieść zażalenie" —  są w  
japońskich urzędach telefonicz­
nych zupełnie nie znane

M ło d z i Japończycy, o ile nie od­
strasza ich.zbytnia pow aga telefo 
nistek, .chętnie szukają wśród

’,f mÓ » r yT S b r z ' :  | m  k a .x w a .e k  «  * » * .  *
Piotrowej. — Lwowski święty Jir 
Gehenna Sołow.eck.ch wysp. — Jerz- 
sze raz na konferencji w Pińsku. — 
Po tamtej stronie. —Bazylianie w Bu- 
czaczu. — Co i jak piszą? — Wiado­
mości i notatki. — Nowe książki

ściu za mąż telefonistka japoń­
ska opuszcza sw ój urząd. Jest 
już tylko panią swego domu. Z  

tą chw ilą odzyskuje wszystkie 
praw a i p rzyw ileje kobiety. *

■ n
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P f . H l  B A  H S T Y 1 H Y I H  
S Z L A K A C H

P O W I E i C

P o  zachodzie słońca p rzy jech a ł sierżanl. B y ł łdedśzy niż 
zw yk le  i zu ik l zaraz w  gabinecie pani d ‘ Anduston. fo m  ro ­
ze jrza ł się w oko ło  i stw ierdziw szy, że nikt nie zw raca  na 
niego uw agi, podsu n ą ł się b liże j do drzw i.

—  Ż le  jest — u słysza ł zdenerw ow any głos Feliera . —  
śladu  pu tym czarcie. Zaczynam  przypuszczać, czy w  ogóle  
nie b y ł tylko m isty fikac ją . P rz y w id z ia ło  się ludziskom . O b ­
ja w  zb io ro w e5 h a lucynacji!

—  D a j Boże, choć jestem  p raw ie  pew na, że to b y ł on. 
Zresztą, p rędzej czy później m usia ł się tu z jaw ić .

P an i d‘A rd u sto n  m im o wszystko lep iej p an ow a ła  nad  ner- 
w am . niż sierżant. ‘ "■ ć

—  Z jaw ić ., z jaw ić , ale gdzie jest, co się z -nm stało?
—  N ie  m a nad  czym  sobie g ło w y  łam ać. Będziem y go szu­

kać aż do skutku,
—  A  tu jeszcez ten transpo it w  drogę w laat!
—  N ic  n e szkodzi. Z a ła tw ię  to sam a, m ech cię o tc g łow a  

nie bo li!
—  A  cóz to —  m oże m nie do paki m e wsadzą? Jeszcze  

gorzej. Żo łn ierz  jestem , a nie m am  w u ja  m inistra, który by  
mnie za uszy w yciągnął. R adzę ci, zostaw7 H am m ad a  w  spo­
koju . N iech  rzuca paki na pustyni —  w ia tr  je  przysypie ' u 
nas ich nie znajdą.

—  Z a  późno, Jean. D a łam  H am m ad o w i słow o, że p rzy ja ­
dę i koniec. N ic  się rrffe da zrobić!

—  D o  di ab 1 3 z twoiffl s łow ę jn l

—  M oże tobie wszystko jedno, czy go dolrzyrn asz czy z ła ­
m iesz —  m nie nie. W r a c a j  zaraz i p iln u j rad ia . C iąg le  Ći‘ m u ­
szę o tym przypom inać! N asz  jedyny  ratunek  w' t m, zi nv 
nie dopuścić Sęka do dam a jak ie jś  w iadom ości w ładzom  D o ­
póki siedzi ukryty, nie jest groźny. Z d a je  so b i« cnyba sp ra ­
wę, czym  by d la  niego by ło  w ylezicn ie  na św iai- A le  na ra ­
dio m oże się skusić i m am  nadzieję, że w łaśn ie  na tym wypad­
nie. R az  m u się uda ło , w ięc bedzie  pew no  p ró b o w a ł jeszcze ; 
raz. T rzeba  tylko uw ażać.

—  Postaw iłem  silną w artę , podczas m o je j nieobecności 
nie puszczą n ikogo! —  B y ł pewmy siebie, w sta ł i°d n a k  za­
raz, czym  zm usił T om a do opuszczenia stanow iska w  po ­
b liża  drzw i.

P rzy  obiedzie pani d ‘Anduston  w y tłu m aczy ła  T om ow i, że 
jeden  z je j szczepów  został napadn ięty  przez dzikich nom a­
dów , którzy p o rw a li stada M a z tym w ie lk i k łopot, bo  i w r  -  
sko trzeba by io  w ezw ać  na pom oc i nie w iad om o  jeszcze, iak  
spraw  a się w y jaśn i. N o m ad o w ie  zbiegli du Iraku , trzeba w ięc  
zw rócić  się do tam tejszych w ładz . W ła ś n ie  sierżant p rzyw ióz ł 
je j tę w iadom ość, m usi w ięc zaraz m im o nocy jechać na g ra ­
niczny posterunek racki. —  Czy on m oże je j towarzyszyć?  
N ie , leDiej m ech zostanie w  dom u!

T on . śm ia ł się w  duchu. Bajaczka by ła  dobrze u łożona  
i jeszcze lep ie j w ypow iedz ian a . G dyby  nie zna ł p raw dy , 
u w ierzy łby  na pew no..

Leżąc  ju ż  w  łóżku, słyszał buk  zapuszczanego m otoru.
—  Szczęść Boże —  m ru k n ą ł gasząc św 5atło
N astępny  dzień p rzeszed ł w zględn ie  sDckcjnie. Z d en e rw o ­

w an ie  t-o rhę  ustąpiło , lab . ja k  sadził Tom , przeszło w  sta­
dium  stabilizacji. Po ruchu posłańców  poznał, że archeolog  
ciągle się u k ry w a  i nie m a nadzie5 znalezienie go.

P an i d ‘Anduston  pośw ięc iła  m u trochę w ięcej czasu, opo- 
w ida jac , jaK  doszła dc porozum ien ia  z Irakezykam i ja k  ci 
przyrzek li je j, że wszystko zrobią, by odzyskała  . tracone sta­
da. Szczep m ia ł stracić dziesięciu zabitych i k ilkunastu ran ­
nych w  w alce z nandytaim  pustyni. B y ła  z tego p ow u d L  m o­

że w ięce j n iezadow olona, n i : ze straty trzód. O dobrych lu­
dzi aa leko  trudn ie j, niż o byd ło !

T om  nocieszał ją  ja k  m ógł. a . . . .
W ieczo rem  na jego  p ropozyc ję  postanow ili pojechać  

przy jrzeć się w ystępom  trupy arabsk ie j w  restauracji w  A bou  
Kem al. ‘ . ' (

—  C hcia łbym  zrobić  porów nan ie  m iędzy tańcem  p r a w ­
dziwych bedu inek  a tych pseudu -A ran e l - -  tłum aczył się. 
Z god z iła  się chętnie. P raw d o p o d o bn ie  w o la ła  być w  m ieście  
i z b liska  p iln ow ać  nagank i na archeologa.

W y je c h a li po siódm ej. T ow arzy szy ł im  pod. jak im ś p re ­
tekstem Achm ed i jeden  M urzyn.

—  Jakim  strachem  n a p a w ' wszystkich ten b  edńy arene- 
oiog. Pan i d ‘Anduston  aż z eskortą m usi jeździ^ ! —  śm ia ł się 
w  auchu Tom

B uda , zw an a  „restaurac ją  H a b ib a " , zaszczycona tak god ­
nymi odw iedzinam .. spom zała na nich setką czarnych oczów  
b iesiadu jących  A ra b ó w . U służny ke lner w ysu n ą ł stół i k rze­
sła na środek i p rzepędził zasłan ia jących  w idok  na estradę. 
Z a  chw ilę  m ia ły  się zacząć w s tę p y ,

O kaza ło  się, że je£t szam pan, w obec  czego odrazu  d v rie 
pękate butelk  znalazły  się na stole, a m łody pom ocnik  kel­
nera gan ia ł co sił w  nogach po lód.

T ow arzy stw o  w o k o ło  by ło  już m ocno rozbawuone. A b o u -  
kem alska złota m łodzież obsiad ła  w ok o ło  stolik , św iecąc  
swym i lak ierkam i i w y ją tk ow o  czystymi haikam i, T u  jaKo  
luksu: w idać  by ło  butelk i p iw a  i stosy rozłożonych na stole 
pestek i pistacji. P lu li nim i dookołc, rechocząc ha łaś liw ie  z 
kursujących  w ok o ło  opow iadań . P od  ścianam i u sadow ił sie 
gmin. B ru dn e  postacie, przykucnięte na krzesłach na podk u r­
czonych pod  siebie piętach. N a w y k li do w iecznego siedze­
nia na ziem i nie m ogli się przyzw yczaić do nowoczesnego  
kom fortu  siedzeniowego. Ł y p a li n dcząco b ia łk am i.sp o d  na­
suniętych na nos bu rn usów  lub siedzieli pogrążeni w  ponu ­
rej ę g z ś lla r ji w patrzen i z tępym  uporem  w  ja k P - butiki lub  
łażącą po suficie m uchę. (a. c. n.}.
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lin i d c m c u h  przemysłu rotcrrcfianefo
O d  ru n u c k -^ y d iw s k e j „A cty* do poiskej „Alfy"

P rodu k c ji błup i papierów  fo - szkła ł błony słynnego Zeissa  
tograiicznyeh jest ściśle zw .ąza- trzyma w  garści Segałowica.
» i  z rozwojem  przemysłu che- 1 T rudno jednym  tchem w j liczyć 
micznego. jnnc jak JPerutz"— przed-

Nz rynku św iatow i m w  tej stawiciel Cantz, jak  „Lom berg", 
branży przeważa dotychczas pro- reprezentowany przez Lew ina,

niemieckie aparaty i błony „ F i­
c a "  i caty szereg innych.

dukcja nier.y ecka, która zalewa  
* ui u e i tasze rynki, tymczasem  
w .ej w łaśn ie dziedzinie mogli- 
byśmy oię całkowicie p raw ie  unie 
sa le in ić  od zagranicy  

Sytuacja w  chw ili ooecnej jest 
t o 1 gorsza, te handel w  le j d z ie - , 
dżinie jest całkowicie zażydzony i 
np. prawią wszystkie fabryk i nie- 
tnieckie są reprezentowane w  Po l 
8C< przez żydów.

D la  przykładu wyliczym y kil- 
* *  największych firm :

A  więc błony i ra p ie r  fotogra­
ficzny „Agfs,” jest produkowany 
Przez firm ę wchodzącą w  skład 

potężnego Koncernu I. O. Farben  
'"oustrie . O lbrzym ie fabryk i te- 

koncernu w  Leunie s ł  ściśle 
•w iązaue z niemieckim przemy- 
Mum wojennym  

^  ten sposób rumywając błony,
Przy^zynjgjjjy do «?łr©stu

- rojeń niemieckich.

tym przedstaw icielstwo  
Won ,,A g fa“ na Polskę znajduje  

w  rękach dwocb żydów ? P a - 
jewskiegu i Rotha, prowadzących  
ftrtnę „ A G F A  -  FO T O *' Sp. z o. e. 
W arszaw a, Żórawia 23.

N ie  lepiej w  innych firm ach, a  
* ię c  wprowadzone dobrze r a  
*3 nku błony I papiery fotogra  ■ 
ficzae „Gevalert" reprezem uje  
śyd Chaskielewiez błony „ Ilfo rd  
Limited** produkcji augitisKiego  
Ś-zda Pnihpsa, reprezentuje żyd 
biarcel Seidengart, posiadający  
*awn ie i  przedstawicielstwo n it- 
młeckich aparatów  fo togra fie !- 
ayrii „Ve lta".

N iem iet& j firm ę „M im osa*4 
(b łony  i papiery fo togra f* ) repre- 
w iitu je  żyd Po lido r w łaściciel 
m iejscowej firm y handlowej „F O  
v - - K IN O  -  M IM O Z A ".

rirm ą „Lete", „ V O IG T  U r n  
P r "  reprerotu je GarfinkieJ i

" r e n c i e  aparaty rotogt afiezne.

K r o m k a

R egułą jest, te Niemcy prze­
śladując. u siebie żydów, w yłącz­
nie korzystają z ich usług  han­
dlowych w  Polsce.

O rgan izację handlową am ery­
kańskiej fu m y  „K odak" przy oka 
zji omówimy oddzielnie.

Produkcje k ra jow a

Cały szereg firm  krajowych  
produkujących błony uchodzi za i 
firm y polskie i chrześcijańskie, 
odpowiednio nastaw iając  
panie reklamowe

A  w ięc niewątpliw ie żydowską 
jest w arszaw ska firm a „Fot-on" 
—  w łaściciel 3. Bursztyn.

R ów n ie ! w  reku żydów unajdu-

przemytu dewiz do Niem iec i od­
siaduje kurę,

N ie  pozbawiony piKantem jest  
sposób w  jaki ten uzmugiei był 
upraw iany : banknoty umieszcza­
no w  portretach wysyłanych za­
granice, zaszywając je  miedzy 
portret a  podkładkę.

In icjatyw a nie pozbawiona ory ­
ginalności.

F irm y Polskie  

N a  szczęście w  produkcji błon 
mamy firm y czysto polskie, cie­
szące się powodzeniem i rozgło ­
sem światowym ; dc nich przeae 
wszystkim zaliczyć wypada f i r ­
mę „ A lfa " ,  w łasność DziatKiewi- 
cza w  Bydgoszczy 

W yroby  tej u r n y ,  jak  błony, 
kara' I $ y ty» papiery fotograficzne i t. 

p., jak  tw ierdzą fachowcy i ama­
torzy w  niczvm nie ustępują za­
granicznym.

Row m eż zasłużonym powodze­
niem cie3ią się wyroby poznań-

je  się tirm a kieieckt, „O rion ". Je- ski_e- 51f ray * ro  
den z współwłaścicieli tej firw y , I . J‘ s bardz,s p0Cie”za*
niejaki Obarzańsk i (ż y d ),  został ‘̂ cy ‘ " " * r - 5 5
schwytany na gorącym  ucsynkui

Uomelmle zawladarwamf ? .  T. Zaifi* 
teretowanycn, łl wykottywmemy as 

n ito w an ia  p e a a t n y .  
Koooty wykonwuiemy swbkw I » ■  

po <mit< prmtasayik 
łn form atfl uda a om y t a ip w t n '*

KACZOROWSKI FtARSTE
I O -k a

wW >wie,al. tękacinskaSI t li S W-13

d la  polskiej 
przedsiębiorczości prywatnej, któ 
ra może liczyć na całkowite za 
spokojenie potrzeb przy pomocy 
produkcji k ra jw e j. Jest to pozy­
c ja  nie dc pogardzenia, jeśli zwa­
żymy, że kontyngent p u yw ozow y  
z caraych N iem iec wynosi w  dzia­
le płyt i błon różnego rodzaju ko­
ło 1 m iliona złotych rocznie.

N iew ątp liw ie  skorzysta na tym 
również cały przemysł chemiczny 
znajdując w łaściwe poie rozwoju.

A g

0 i r x £ l ć  N -  E
SZTAND AR D IA  W OJSKA  

W  Brześciu a. B. odbyło sie teb< a- 
nie w  sprawie ufundowania Sztanda­
ru 4 Baonowi Pancernemu w Brześ­
ciu n. B. Został wybrany komitet wy 
konawczy, przewodniczącym którego 
został prezydent m. M. Wói- 
cik. (-A *N .).

Z ŻYCIA  S. K. P.
W  dniu 17 b. r. odbędzie »ię w  

Brześciu n. B. w  etui Gimn. Kupiec­
kiego Walne Zebranie Sekcji upożyw 
ezo -  kol. Stowarzyszenia Kupców 
Polskich. Na jebraniu powi :ęte mają 
być uchwały, dotyczące unormowania 
cen w te. branży Poza tym omawk  
na ma być sprawa Chrześcijańskiej 
Hurtowni Kupieckiej. (A . N .)
GDYNIA t

DEKORACJA  
Woj. Raczkiewieu dokonał rktu de­

koracji '-rzy żem zasługi szeregi- oby­
wateli Gdyn:.

KURS /IEDZ1 ó  POLSCE  
Lnia 13 b. m. -dbyło sie o twa. cie 

VI-go ku.su wiedzy o Po1.ua orzą- 
dzanetro cor.icz.iie pi^ez Światowy 
Związek Polaków z Z igranicy. W  
kursie bieize udział i i  uczestników, 
młodych działaczy Oł>ołecznyeh z ob­
czyzny

ŻYDZI W  K ANC Ew AR iAC h  
REJENTÓW  

(J. K .) W  Lublinie w  kancelarii 
rejenta Gnoińskiego. pracuje żyć be­
rek S„ytma-i, u rejenta Eorkc wsk>ę. • 
go żydzi. Bencja.i Lehrvr i Jadok- 
Jzrojt, u rej. Bieisiciego dwócn zy-

kon-gosko Pro'.. 7 urwid nawiązał
takt ze znanym twórcą i znawca tea-

S T " ’

OÓW Zyngerów. Fak y powyiaa«i ima
ne powszechnie, budzą iburzeak że ___
Polacy popierają żydów, podczas tru marionetkowego —  prof 
gdy wielu inteligentów polskich jert dyngeren1 ^Poznanm ^faJ^  
bez pracy

NO W E PLA CÓ W K I POLSKIE  
fJ, K .) W  ubiegłym tygodrlu po­

stały w Lublinie dwie nowe placów­
ki: cnrześcijański stragar z naczy­
niami kuchennymi p. i. „Targ Pol­
ski" i pierwsza chrześcijańska sorze- 
daż śledzi w  Lublinie p. i. „Cibo­
rowski i S-ka‘‘. Poświęcenia nowych 
placowel dokonał ks. Jan Modrzę-

ŻYDOW SKA OFIARNOŚĆ  
'  ( jK )  Komitet _ Tygodnia Obrony 
Przeciwpożarowej dokonał zestawie­
nia -wyników Tygodnia, DochóA wy­
niósł 1146 zi. 88 gr. Cnarakterystycz- 
,«!, it  na liczbę ofiar wlamicieli nie- 
rucbomości i prz^m-dśłor-ców chrze­
ścijan ..płynęło 369 zł. 95 gr.. a na b- 
stę żydów, Którzy maja 70 proc. nie- 
tUcboMośc. 10 zł. 50 PT.

POMORZE
PK O PAGANDUW E sk o k i  

SPADOCHRONOWE  
Zarząd Miejskiego nb^odu 1 OF [q Ra,1cmska kiiku hutników,'którzy 

w Bydgoszczy organizuje w dr.iu U ; zaa^ „ aż0Wani zostali dc wyroku gJ- 
października br. |robagatidowe sitoki Jsnten, szki;, ej w  jednej z hut w  
spadoenronowe. SLoki roiooczną sie Rajrze_ Ooecnie jeszcze w bitżącywt 
o godzinie 14-tei na botsto • Szkoły t d,;i„ wyj,;dzie do Egiptu d.uga 
Poachorażvch w  lasku gąaimkim. ,K .. . . i-

tau

N lt -B U S M  KOMEDiA
Bydgoski Teatr Miejski w  najofiz- 

szych dniach wystąpi z pre.mer* 
Nieboskiej Kon. -d*i Krasiftskiegc- 
Reżysetię obja1 P. Korcck'. (a )«
K A D O m Ś k O

ŚMIERĆ DZIECKA 
W  PŁOMIENIACH  

W e wsi Grabica, pow. radom­
szczańskiego w  zabudów- »iu józeia 
MichaliKa powstał pożar. W  płonącym 
domu spaliia się l-!ttnia córka Mi­
chalika. (s ).

W AuKA Z  ANONIM OW YM  
HANDLEM  

Obecnie w  każdym niemal skiepie 
chrześcija iskirn uwidocznione sa na­
pisy jak firma chrześcijańska i t p- 
Wkrótce S. K. P. ma wystąpić do 
władz z wnioskiem o odróżnienie b- 
widocznienie na szyldach fwafli, fir 
mach imion i nazw-sk właściciel..

H O T N IlY  WYJEŻDŻAJĄ  
r ió  EGiPTU  

Przed dwoma miesiącami wy.echa-

TEa TFc MAR10i\’ETEK 
V.' BYDGOSkCZl 

Prof. ćurwid m alar l poeta bydgo 
ski organizuje przy Miciskim Gimna­
zjum Żeńskim teatr marioneiek. ctó- 
ry na- początek wystawi szopkę bj d-

Marsz. Smicły-Rytfz
zwiedził fabryki w Mościcrch i Rzeszowie

R o l n i c t w o  p o m o r s k i e
u z y s k a ł o  w i ę k s z e  k  e u y - y

PAŹDZIERNIK s ł o n c e
pochód | Zachoi

e— u j~ts~43

1
K S I Ę Ż Y C

i t #
Wscłiod fZScfiSf 
1 4 -2 9  0 — 1

PIĄTEK Dl. d n ia 1 Ubyło
10— 4 3 l  *— 3

lYzif ś^’. Teresy
Jntro iw. Mart. I Safurj.

Z  gońcem w rześn ia  r. b na 
Pom orzu zakończone zostały w  
pomyślnych warunkach siewy je­
sienne.

W  roku bfeż. poaiot udzielona 
przei rząd rolnictwu pom oiskie- 
uiu był1 dużo większa za względu  
na ogromne straty, jakie rolnic­
two poaiuiakie poniosło wskutek  
klęski nieurodzaju.

Uruchom iono więc kreayt w  wy  
tokośc1 250 tys. zł. d la  wszystkich  
powiatów w o j. pomprskiego N a -

W  C Z Ę S T O C H O W IE  M O Ż N A  
Z A P R E N U M E R O W A Ć  „A  B 0 "  
MT C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE J  C IA S T -  

K A R N I

m m m m
AL. P A N N Y  M A R ll  40.

A p c n c i p o d ró ż ą ją c v ,  d o b rze  w p ro w a d z e n i w  b ra n ż y  w in -  

o o *w ó d c z a n e j n a  o b s za rz e  całegc. k r a ju ,  p o s z u k iw a n i.  W i a ­

d o m o ść : Ł ó d ź , A n d r z e ja  7, „ V in o n ia "  E  S m o liń sk i i S -k a .

stępnie rozdzielono kredyt sitw ny  

wartości 1 mil. zł. częściowo w  
naturze, częściowo zaś w  gojów - 
ce w  7-miu północnych powiatach  
Pom orza, najbardziej dotknię­
tych kieską nieurodzaju.

D la  pow iatów  nie korzystają­
cych z tego kredytu uruchomiono 
dodatkowy kredyt w  wys. 100 tys, 
zł. W szystkie te kredyty t>ą opro­
centowane w  wysokości 4 Proc- 
rocznie. Porą tym udzielone bez­
procentowego kredytu tow arow e­
go w  ziarnie wartości 33 tys. zł.

W reszc ie rozdzielono między o- 
sadinków w oj. pomorskiego iG8 
tys, zł. z Funduszu Obrotowego  
R e fc m y  Roinej w  form ie kredy­
tu, opłacanego w  ciągu 5 lat, i o- 
procentowanego na S proc w  sto ­
sunku vocznym.

P a T  donosi:
W  pierwszych dniach tego ty­

godnia p. M arszalek Śmiyly-R/ciz 
zwiedził szereg zakładów przemy­
słowych w  towarzystw ie kilku ge­
nerałów  i o ficerów  i wego jztrbu .

IndpeKcja rozpoczęła się I2-go  
października 1937 r  o godzinie 
7.30 nieoczekiwaną w izytą pana  
M arszałka w  zakładach chemicz­
nych i elektryfikacyjnych w  Mo- 
ścicach.

Następnie M arszałek  Śm igły - 
Rydz zwiedził w  Rzeszowie wy- 
twrómie obrabiarek i maszyn. 0 -

statniirrf ze rvreazanych zakła­
dów były huty i w alcownie stali, 
którym M arszałek śm igły Rycz  
poświęcił parę godzin żyw o go za­
interesowania.

t f ę i M yfilj *

J

Chcieli gasiL. zorze polarna
w  G n i e w k o w i e

K u  r z c i  
M a n i  K o n c o n i c k i e J
urrcFystosd we Lwowie

O G Ł O S Z E N I A  P R O F  m  |

K apeiusz. 
IY M i i i .

Męskie ©d- 
•wiesa pierze nicuje 

wanećb' i  - ^ r u j i  pracownia A.
| *V «o t&  6 przj Marsza :ow- 

. 'Jront *niep, Modme, zolidnie, 
1 Punk.uz.-i*

A.fl.) O K A Z JA  -M E B L I
hJ C IĘŻ KM W

r*^ i -ir(> t ,  U  -  No- 
W  asn .*1 RierwKe irjo t. I —
pieis^Irt'^ftw6nł,a* ~  Rłkoj* k“» -  
8tołow, 411 60-  « -  Gabue.y —
Fok jm __ „KyP'*»n>4 — Klub) —

Ziota

tOój gwaiiiicjl, ku- 
rarvr.ny. Różni ga- 

*Bnxt. Kr?v 10 kg. rahal 
^SZC ZŁlak/ • OGRuONIK 

4. teiefon 0.62-3B.

p ^ P N O . S P R Z ę O A t

M uzyn> do pisania
•"  Torpedi, podróżne, 
biurowe irytm imetry 
Ti.aee duży wybói ma 

» y n  jsazyjnycr, Fpnedef — Knprio 
— .emonty. Maczonder- Marszał­
kowska RS tel 7WUIP.

|^adn l'eie uitkeu. fhilrps, Echo,
~  ^  ~  uniweraaine — i .mbino- 1 ’ ’ Umon- ^ a -in k . dc«jodms Ceny

“ . S r 1™ ™  - » V  -  i " « “  r .1" ^  i  -Fii-
Urojekte V :  płatne poraur —
Plac i n w h i *  No«v- j-n _ . fy .

Fl” b 5rzyły 12. 

H£8lt styl >we

PRt  CE ZAOFIAROWANE

śniony,

Ortbyia się we Lwowie na .menta- 
rsu łyczakowskim uroczystość, po- 
święccna pamięć\ znaKomitej poetki 
polskiej. Marii Konopnickiej którr 
zwłoki spoczywają we Lwowie, w  
najbliższym czasie słanie we Lwowie 
ku czci poetki wielki pomnik, który 
umieszczony będzie w  parxu Kiliń­
skiego. Obecnie zbierane są funausze 
na wykończenie pomnika.

Nowy postAl
Osobowy pOiiąg przyspieszony, 

pi zybyw jący r Wilna m. dworze 
Główm w Warszawie, o g. 13 m. 3n  
będzie zaLzymywal aę, poczynając 
od 16 bm. w ;;obotv i dni przedśwlą 
teczne na st. Czyżew (za Małkinio).

„SK e“  6. Zapo sk ei
w Nowync

W  sobotę dnia 16 października 
Teatr Nowy wvstawia —  jako inau­
guracyjną premierę sezonu —  sub­
telni, i dowcipną komedię Gabrieli 
Zapolskiej i „Skiz”.

„Skiz” ma świetną tradycję obsi 
dową: rolę Ltiiu grały na różnych 
scenach Sic—aszkowa,. Solska i Sien­
nicka; w  Teatrze Nowym odtworzy 
ja mistrzyni dialo; . komeaiowego- 
óieczysLwa Ćwiklińska. W  ^-’7rl'

f/f GnłewKowh wlcczo.em w *ob® 
tę rozległ st nagie alarm Frazy po 
żari-cj, Wkrót„„ 'całs ludność wyiegia 
na nucę a tn -z  pożarna, wyrtszyła 
ka pół..Jcnej strom.* miasta, gdzie wł. 
joc .ia byia jasKrawi. iulo. W ydawa­
ło się, ze płonic Koscłót ii plebania-

t t  zdumłenten stwLrazono. te n?(. 
mt tajnego pożaru, lecz urna pocho­
dzi oc cjawtskŁ w rodzaju ro zy po- 
łarnej.' Purpurowe słupy świetlne 0- 
świedaty okolicę przez parj godzin, 
Wreszcie o 21 światło zbladło i powoli 
poczęło gasnąć. -  - -

Żydokomuna opanowała TUR
S k a z a n e  w y w r o t o ^ c ć j y

Przed »4dem przysięgłych w  Zło 
czowi* odbyła słę rozprav karna 
t>zecU komtm.stom roiT.tjaJącym 
działam , wśrot rououiików należ- 
cych do Towarzystwa L'nlwersvtetu

kob. v  bodach. W  wjmfku rozpra 
w r A di er bejla zosulr skazana na 
sześć ,#t więzienia, Chil G n  bel ł A "  
czet Gias pr 7 lał. Rubin Pmmenield 
na 3 ’3ia, a wszystkich pozbawiono 
praw obywatelskie!- na lat 10.

partia humiliów w  liczbie lÓ-ciu osób. 
Rekrutacja hutników, t-ubędzie się z 
buty „Hortensja” Piotrków i „wycze. 
py" r Częsiocnowv, lecz wszyscy ro 
botnicy wyjeżdżając dc Egiptu r.iuszą 
posiadać conajmriej 9-Ictnią praktykę 
hutniczą, (s ).

POŻAP
W e wsi Lipowczyce gr Przerę 

pow. radomszczańskiego spłonęły za- 
Dudowania Mikołaja Niepunia i W ła- 
oysłnwa Jankowskiego wraz z inwen­
tarzem i m pasami zboża. Straty wy­
noszą 4000 zł. (s).

KONCERT NAM YSŁOW SKIEGO  
W e wtorek 12 b. ,n. odbył się kon­

cert Sianisiawa Namysłowskiego a 
It bm. bawił w Radomsku słynny ba­
let Parnella, (s ) ,

81EDLCH&
FAŁSZER STW O

W  Siedlcach w  Starc-otwie Ptfwfat i 
wym- podczai wrpła.y pieniędzy ro­
botnikom drogowy a . dwóch nteaiia- 
nych robortiii óv- fałazcjąc podpisy, 
nobrało przy kasie pieniądz- m n -  
mie 90 zf.

D ZIES r e z e r w i s t y
W  Siedlcach w  niedzMę odoył «ję 

Dzień Rezerwisty N a  ar -erystość 
złożyły się pokazy lekkoi tletyczne, 
po pokazach defilada oddziałów Zw. 
Rezerwistów.

STANISŁAWCW
ZA  5 'O R r^ W A L A  SYT A  

P -zed trybur-rienr. S. O. w  Stanieli 
wowie, pod przew „drnciwem w -eore- 
zesa S. O. Kadnwa, -oeryła się mr- 
prawa przeciw M ani Humenitk zc 
Stanisławowa, która w  złość uderz;' 
ła swegr syra WlodziŁiierza cegłą w  
głowę, zabijając dziecko na miejsc. 
cąu ókazat wj-rodn^ et., tkę ni ) roje 
więzienia z zawieszeniom. 1 S.)»

B IURO Z A B U D O W A N IA  
W  Stanisławowie utn> or-jno Biuro 

Regionalnego Planu babudowsoia T «  
renów Górskicn wojew. staniŁławon- 
skiego. Lustracja przeprowadzona % 
rami mia Minintirstwe Spraw W ew ­
nętrznych przez irż. Stan-sławi Ger 
govicha wykazała - spr. mość biu­
ra (js ). '

Ś L a S K
V IER Ć  GÓRNIKA  

W  podziemiach kopalu* „Dębien 
sko“ w Czert iorcr górnik Anton, 
Bastzo idsc choenikieui doisnąl gło-

Chlet J praca lila Polakow

i nowoczesne • J ‘ L " 'n r t T r a e r % ęR ( -W “  10 rMach W - śwferąewska. A.
netj Sy- f  Adm.nistracji ^\R (. Warszawą, kj, T. Wesołowski i inni.

e h r ~ ń V ^ ”u 8, ora* Urządzenia ku- A l J* r”Łollmpki# 3a ''głoszenia o «  
5~ . ł?J. PcKo.ów , *,,,1. szukiwamu i zaofiaMwamu prncy u .
T  ™  m,bli ^ P -!e ra c  r S ;  r.euoz»n.y a ustępstwem f iT n n T  
4 - » * - > » * »  oka g S Ż  ! S Z  E ^Padkacb  .u _. nionych be'£ia

lA P U A f f t

Reż. A. Zelwerowicz, 
prof. St. Jarocki.

dekoracje

Potrzebni są kupcy j  gotowymi ta 
nimi uDruJami na przyjazd na jar­
marki cc miejscowości w przasny­
skim. Ludność us.. iador-i ona. Pilne 

Jest do sprzed tnia w  Kreeowym 
mieście wojew rurt i de‘a| szkia 

do sprzedania w bw'zi woln 
lokale i szopy. Leżu 2Z.0C u .

b o  prowadzenia hurtów... .spirytu­
sowej poszukuję się wspólnikr s ka 
pieałrm 40.000 zł.

W  Warszawie jest <5o cwsiąpic-ni? 
sklep spożywczy z urządzc.uem, ce- 
n* 6oo zł.

Do hunowni spożywczo - kolonial­
nej poszukuje się wspólnika c Kapi­
tałem 30.000 zł.

W  mieście (35.000 mieszk.) po­
trzebny jest skłao farb.

W  mieścił woj. b-ałostock. potrze1- 
w.y jest Kama-znik. Pih.e.

Jest do sprzedrjw" 10 —  12 wago- 
r. iw  kartofli

W  mieści* (4O.00C mieszK)  jesl 
do spmedania sklep z konfekcją. Ce- 
ja ok. lO.OOc zl. Roi lei tują . żydzi. 

Tamże potrzebna modystka
Sprcjabstt, Riodelista po 27-letniej 

bytności w Paryżu poszukuje współ, 
nika do otwarcia nowocae-*ie‘ wy­
twórni suk;en, ualt i *utei dane skich 

W  mieście (30.000 mierzk) po­
trzebny fotograf 

W mieście pow garwiAłńfkiegu 
potrzebny sklep Hawatny.

1 wą przewjdów elektrycznych e wy- 
j sokim napięciu i nonrosł śntien na 

miejscu Osierocił on żonę i  kilkor’ 
i dzieci •

W I L N O
W  ruicścic woj. bia* istockiego' po- ■ 350-I.ECIE PAK A  FI f

trzebny jes' dentysta, krat.iec, skiep i W  dniu 17 bm. ..idbędą w  Mi-
koionii.ln;'’, bławatny ł ga!ante,yjny. rze w pow. lidzkim uroczystości 35>,- 

-lest do sprzedania w mieście -lecia parafii - rzymsko - katolickiej. 
(10.000 m esz.j skiep gaianter. | N a  uroczystości apcdzLaone je?*

Poszukuje się wspólnik? z kapita- nrzybycie licznego duchowieństwa *  
Iem 2.5O0 zł. do nabycia 6kladu r.p- biskupem pińskim Nieiąirą na czele. 
teczneŁo na prowincj’i. _ i < SZKOŁA M UZYCZN Ą

W  Wielkopolsc-- jesl do srorzeda-1 W  niedzielę, dnia 10 fcn. odbyło
ria na dogodnycl warunkach koncc- się w Baranowiczach poświęcenie i 
sjonowany lokal restauratvjny. t 1 ot warcie szkaly muzycznej nu. Kair 

ln '0-macji w  oo wyższych spra- ! la Szymanowskiego.
-•ach udziela Związsk Polski, w W ar j G RA D  W  W IL N IE
stawie, Kraiv. Przedim 4i m. 4. w | W  Wilnie ł na terenie p.wiabu 
godz 11 —lo-ej. Petentów, zgłasza s p a d ł dużych rozmiarów grad. Grad 
jącycji się listownie uprasza się o nie wyrządził większych szkód.
ood as anir wyrokości posiaoanegc 
kapitah i o zatąc-anic znaczków po­
cztowych - a  odpowiedź

Kto chee poprzeć akcję Związku 
Pol-kiego nie posługuje się kontem 
P. K. O. Ni 7/76

...I M i L IN  v
Mieszkaniec m Głębokie zebra, w 

swoim ogródku obecnie okcio J kg. 
dojrzałych malin z krzaków, które 
wczesną jesienią zakwiwy po raz 
drugi.

Kronika poznańska

te te klubowe wyrób 
H. Bieiawsk., Zieina

:zne ,aP**;ur- 
, . A  nnWuczt-snt, to- 

W|asny poleca 
‘ 7. front.

mii

P R A C E  P C S Z U K I W W S

N A U K A  t W Y C H O W A N I E

K K U  J u  cz^a,ow-ra n ,8iyt1^
•r”n- I ieśk i, N ow o g ró d k a **  “ 5 “ 
•'ąąc dla Czytelniczek ąB*.

Bezrobotni
szukuir ia

pracownik piekarski y- - 
szukuif jakiegokolwiel zajęcia. La 

skawe zgłoszenia ABC, lerozolimska 
3a pokój nr. 10 dla Zdziarskiego,*

^ j t lg i  Zapisy cnrtziennit.

S I E 1  n ,J r  i™

^  t o " * * * * *

o  e—o butna nauczycielka poszukuje 
“  koTepexvcji (specjalność matema­
tyka), przy*m» pracę b.ur wą. Ła­
skawe oferty dla Z. F w  ABC, Jero- 
colimsKa 3« pokój nr. 10.

« Q s a *  długoletni pracownik f-my 
Singet reperuie rrtaszyny do sry- 

. cm w aomu i na mieście. Sienna 86’ 
•m. ©4.

Zajścia an yżyilo ŝk e
na  W  I s f i s z a y ż r ł i e

POuczas targu w  Mejs. agol.. doszłe j c,em z8p * "7wai Uffok&J. #  WTł 
dł zajść antysemickich. Młodzi wleź- ustają zajśda z przechodnia*
n .cy wywrócili 4 żydowskii stragany żydam!. Pr" ir.jęrc tiozer plecy 
ii zniszczyli towar. Miel -owy posre płaszcza -abłra Choć sza ptzybyle- 
r ;nek policji zaw< j,wa pom po 1 K° «  H&tszai. 1 ’ac, ś nczniowię po- 
b iskiej Rzeszy, lei -  -  e pr y™' . t,llł c!ężl '°  ucznia 8 1 lasy gimnazjum 

 ̂ Dawida Wigusz -na. (m s).
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FEATBY

TI.4TR P O L fM : Małżeństwo”
TEATTł WIELKI t „Barrm cygańskT’

KINA
APO LLO  .Kaprten Taylor". 
C/RSG: „Senoriia w  tnasc°”

; GLuRIA. „Nie caiai w kinie”. 
f. GWJAZDA: „Dzlewczi z Prateru*’. 
’ METPOp Oi.iS: „Dzieci szczęścia”.

OŚW IATOW E T. C. L.: „Zapom­
niany człowiek".

RENAlSEANCEi „Rotmistrz ron 
Wertfen", 

bv..)ŃKE: „Nrabim Wiaamow*. 
SFfNKS: .Bognie biedaciwO”.
Ś W T : „S°powtor Jacka 
TĘC7A-La:arz ..Darmozjad”
TĘC2 A-Whlda: „Mayerling”. 
W ILS O N A : „Romeo i Julia".

W YC IE fZK A  DO BERLINA 
Oddzia? Polskiego Związku Łowiec­

kiego w Poznaniu organizuje wy 
cierzkę swych członków ac Ecriina 
na Wystawę Łowiecką. Odjaza wy­

cieczki poznańskiej nastąpi w dn. 14 
listopad?.

PO L A fY  ZAGRANICZNI 
w  P o z n a n iu  

Uczestnicy odbywającego się w Gdy 
ni „Kursu wiedzy o Polsce" przyby- 
wają w piątek do Poznania n? dwu ■ 
dniowy pobyt. W  urste tym b.crzc 
uuzial około 40 Polaków t zagranicy.

NARAZIE OBIETNICE  
Y Szkoie Budowy Maszyn w Pó­

źnemu po jedne dniowym sti? ku pro­
testacyjnym studenci uchwalili prz>- 
stąpic do normalnej pracy W  środę 
wieczorem powróciła do Pozn.ir,'- de­
legaci a uczniów wyższej szkoiy bu­
dowy inćszvn w Poznaniu, która ba- 
wiła w Warszawie, Delegacja oświad- 
r :a, że ,prawa Szkoiy Budowy M ai 
szyn oędzie rozpatrywana na nijbliż- 
szej sesji sejmowej, wobec czego de- 
!ega-i już zrezygnował.' z audiencji 

ministra W . R. i O. F, i po -róciii 
do Poznania



ABC -  KOWIKY CGcZIEKNE -  Str. S
Niezwykłą afera przed „sądem

Szantaże referenta prasowego
p r z y  p u m o c y  s u b s y d i o w a n e g o  p i s m a

rraed  warazawąkfm  Są„em  A pe -. czodo spraw ę karaą. Sad p ierw - w charakterze św łauka adw. łódz- 
. a c y n j m  toczj agę sensacyjny szej instancji skazał oskarżonego 
nroces byłego kierownika r e fe r a - ; na 7 miesięcy aresztu.

W czora j spraw a znalazła się 
pized Sądem Apelacyjnym . P ro ­
ces odroczono w  celu wezwania

tu W ydziału  Bezpieczeństwa przy  
woj. w  Łodzi —  Dębowskiego, o- 
skarżonego o zniesław ienie płk. 
Jr. W ięckowskiego i jego  żony, 
kńrow niczk i pracow ni psycho­
technicznej. K uhsy .ej spraw y są 
niezwykle rewelacyjne.

Swego czasu łódzki Głos N a r o ­
d ow i zamieścił artykuł, atakują­
cy płk. W ięckowskiego i jego żo­
nę. A u tor artykułu zarzucił pp 
W ięckowskim , że pod płaszczy­
kiem działalności ppołecznej za­
ra b ia ją  grube pieniądze.

Początkowo do odpowiedzialno­
ści karnej za zniesław ienie po­
ciągnięto redaktora łódzkiego  
Głosu N arodow ego  i Sąd Okręgo- 

. w> skazał go na 6 miesięcy w ię­
zienia. Obrońca redaktora prze­
oczył termin do w niesienia apela­
cji, W "bec czego wyrok ten upra­
womocnił się. W ów czas redaktor 
zw rócił eię do M in isterstw a o da­
row an ie mu tej kary w  droaze 
łaski, lecz aby uzyskać przychyl­
n ą  opinię, z jaw ił się u płk. W ięc ­
kowskiego, przepraszając go. Płk. 
W ięckowski oświadczył, że poprze 
prośbę o ułaskawienie, ale tylko 
w tym wypadku, jeś ii redaktor u- 
ja w n i autora napastliwego arty­
kułu. W tedy cnazało się, iż inspi­
ratorem  akcji prasow ej, jak  rów ­
nież autorem zn iesław iającej 
wzmianki był kierownik referatu  
prasow ego W ydzia łu  Bezpieczeń­
stw a przy w ojew ództw ie —  Dę- 
bowski.

Łódzki G łos N arodow y  finanso­
w any  był, jak  się okazało w  toku 
procesu przez w ładze i obliczony  
aa  w yw ołan ie zamętu, dezorienta-

kiego Fichny, do którego zw racał 
się również Dębowski i żądał pie­
niędzy, grożąc w  razie odmowy  
kam panią p rasow ą w  łódzkim  
Głosie Naroaow ytu

Dramat w  pociągu P a ry i-IJ  ćaa
Wdowa po oficerze wywiarfy

zamordowana w tajemniczych otolicznoiciach
Jak należy przypuszczać, opie-P A R Y Ż , 13. 10. Opinia francu ­

ska żywo interesuje się śm-crcią  
M arie Renard, której ciało znale­
zione zostało w  nieazielę rano na 
torze kolejowym pomiędzy Fontai 
nebleau a Bois - Leroi.

ra jąc się na wynikach dotychcza­
sowego śledztwa, została ona za­
m ordowana w  wagonie pociągu  

• Paryż —  N icea i dopiero później 
ciało je j wyrzucono na tor

Komitet nieinterwencji zbierze się w piątek

A r  s f i k  i - .T - A s jŁ  u £ k r |p  -ije
wcL'cC ałahOwciycr. żądań Mussoiiniego

Vł

L O N D Y N , 13. 10, Komunikat 
wydany w  związku z posiedze­
niem rady gabinetowej podaje, że 
-ada  postanowiły uczynić nowy  
urok w  celu osiągnięcia porozu­
mienia w  spraw ie  hiszpańskiej 
na terenie komitetu nieinterwen­
cji, oraz#- że krok ten musi być 
uczyniony szybko w celu osiągnię 
cia praktycznych rezultatów.

W  związku z tym —  jak  mówi 
komunikat —  komitet nieinter 
w encji zbierze się praw dopodob­
nie jeszcze w  nadchodzący piątek.

Zwołanie posiedzenia komitetu 
nieinterwencji uczynić ma zad°sc  
życzeniu rządu w łoskiego, w y ra ­
żonemu w  jego ostatniej odpowie­
dzi

Jednocześnie komunikat zazna­
cza, że w  razie, gdyby i ten krok 
wspólny A n g lii i F ran c ji nie wy­
dał należytych rezultatów, nale­
ży przyjąć, że ODa rządy m e zgo­
dziłyby się na dalsza trw anie obec 
nego stanu rzeczy.

O fic ja lne  koła stw ierdzają, ie  
gabinet zastanaw iał się też

domo jedynie, iż w  1 memoriale 
francuskim , kwestia wysp Bale- 
arskich, a w  szczególności wyspy 
Minorki potraktowana jest ■ jako  
zagadnienie bardzo żywotne dla  
Francji zo w zględów  strategicz­
nych, -

Koła zazwyczaj dobrze poinfor­
mowane nie sądzą aoy dzisiejsze 
decyzje posunęły się zbyt daleko. 
Przypuszcza się raczej, że chociaż 
gabinet w  zasadzie przyjął pro­
pozycję francuską o tw a ic ii  g ra  
nicy francusKO hijzpaf.sirfej i do­
puszczenia tranzytu, w  razie gdy

by do porozumienia po 14-to 
Jniacb nie doszło, to szczegóły 
wprowadzenia w życie takich po­
stanowień będą jeszcze przed­
miotem dłuższych narad pomię­
dzy Paryżem  i Londynem,

Zresztą pozostaje jeszcze do 
uzgodnienia, co zostanie uznane 
jako ewentualne porozumienie w  
wynncu zamierzonych dyskusyj 
w komitecie nieinter wencii.

W yłonienie np. m iędzynaiudo­
w ej komisji i skierowanie je j do 
Hiszpanii dla ustalenia na m iej­
scu, ilu jest ocnotrików po obu

Sowiecka Unia MasinQta
n a d  g r a n i c ą  p o l s k ą

TALLIN, 13. lo. Korespondent ATE  
odbył intc. csującą rozmowę z ucieki­
nierem „ Kosji, który drogą nielegal­
ną przedostał się ostatnio przea gra­
nicę.

Jak wynika z opowiadania tego in-
u  ______________    jjad formiuora, nu rachodnlej granicy
wysuniętym i ze strony f r ancu- j  '»tnłeje auza przestrzeń, „o

J > rpi luonnsń mp mn nnąrpntt Nin fvr»Ki

na vełt! u umożliwieni nielcKalntgo 
przedostawania się przez granicę. 
Mianowicie, we wszystkich punktach, 
gdzie istnieje możliwość pizekradnię- 
cia się prżfc granicę, oprócz zapór 
z drutu kolczastego- znajduje się spe­
cjalnie zai.iaskov.any drut na wyso­
kości 15—2o cm. naa ziemią. Dotknię­
cie, albo potrąceni; tego drutu wywc.. , . .. * ’ . ~ I J =<,1011,  a , Judn0ść _je ma dosrpnn Na lvrh c|e, wdo pomjceme.iego arutu wywo-

c ji I dyw ersji w  szeregach Stron- skiej pW pożycjam i, dotyczącym i' ś prowadzone są bowiem b natychmiastową sygnalizację w
n i c ^ a  arodowego na terenie zabezpieczenia dróg kumunikacyj Jowy żelbetonowycu po_ycyi dla dzia, ^ n n ^ p  • - p c- c*  _P°S^a ocznej
Łodzi. Dębowski m iał kontakty 
z redakcją i przj- tej sposobności 
chciał za łatw ić osobiste pora­
chunki! z płk. Więckowskim.

P o  u jaw nieniu  niebywałej a fe ­
ry  Dęoowskiego, usunięto go z 

W ydziału Bezpieczeństwa i wyto-

nych F ran c ji z północy na połud­
nie w  związku z pozycją na w y ­
spach Balearskich. —

Co do spraw y wysp Balearskich, 
to decyzje, powzięte p tz«z  gab i­
net brytyjski są na razie otacza­
ne najściśle jszą  tajem nicą, W ia -

daleko - strzelnych, Udzielne odt * \ pnA  nży
oenrony przeciwgazowe. cm specjalnie tresowanych psóv., w

Ostatnio władze pograniczne wpro­
wadziły syttetn sygnalizacji, mający

nocy zaś akcję tę ułatwiają umiesz 
czcju? na wysokich wieżacn rurtektory 
o dużej sile

stmnach, gdzie się oni znajdu ją  
i w  jaki sposób przystąpić do 
technicznego zorganizowania  
akcji wycoian ia ich, uważane by­
łoby —  zdarnem kół politycznych 
— jako dostateczny rezultat, 
świadczący, że porozumienie zo­
stało osiągnięte.

Co się tyczy czasu, w  jakim  po­
rozumienie w  łonie komitetu nie- 
rnterwzncyjnego powinno być o- 
siągnięte, to zdaniem kół dobrze 
poinform owanych —  ternrin nie 
oęazie wysunięty z góry i ulty- 
raatyv nie.

W reszcie uyskusję w  spraw ie  
MinorKi, gaDinet uważać m iał za 
bezcelową, dopóki nie będzie w  
posiadaniu dokładnego spraw o­
zdania rzeczoznawców ua temat 
sytuacji ns wyspach Balearskich dniach.

Zabójstwo nabiera tym, bardziej 
sensacyjnego charakteru, że naj 
bliższa rodzina zam ordowanej 
twierdzi, iż zm arła by ła ostatni­
mi czasy bardzo niespokojna, oba­
w ia ła  się zemsty, skarżą*, się, że 
jeat śledzona przez podejrzane  
indywidua. O pin ia łączy to zabój­
stwo z niem al tdentyciaią zbiod  
nia o charakterze politycznym, 
popełnioną przez niewykrytych  
przestępców na Zuzannie Garoia, 
zam ordowanej koło N icei również  
w  pociągu.

„Ce £>oir“ zw raca uw agę na  
fakt, źe M aria  Renard, która ofic  
ja lu ie  m iała przyznaną rentę wdo  
w ią  w  wysokości 18.000 franków  
rocznie, p row adziła  wystawity  
tryb życ*a i często odbywała ta­
jemnicze podróże z Cap d‘AU, 
gdzie m ieszkała do N icei. Poza  
tym „Ce Soir" zaznacza, i i  zm ar­
ła  byia w oow ą po majorze, który  
będąc przydzielony do minister < 
s fw a  wojny, pracow ał w  drugim  
oddziale sztabu. N ie  u h g a  w ąt­
pliwość*, że w dow a znała różno 
tajemnice pracy męża. Dziennik  
zw raca uwagę ua fakt, że w raz  
ze śm iercią M arie  K enara zginę­
ły  bez śladu dwie walizki, które 
m iała ona ze ramą w  przedziale, 
pozostały natomiast pieniąaze.

W  sprawozdaniach o przebiegu  
zbrodni, „L iberte " zaznacza, że 
m orderstwo u jaw nione zostało 
przez w ładze dopiero pc dwóch

Ż y d z i k o w ie ń s c y
w y c i ą g a j ą  ł a p y  p o  W i ln a

K OY/NO , 13. 10. W  dniu 9 b. m. 
z okazji „D n ia  żałoby narodow ej" 
w 17 locznicę zajęcia W ilna  sek­
cje żydowjk*e związKu wyzwole­
n ia W iln a  zorganizow ały we 
wszystkich ośrodkach miejskich

n  k I f A  Q!= Zaremba
G O T O W E  i N A  Z A M Ó W I E N I E  W S P Ó L N A  5 6

W-uili s i ę  f a b r y k a
K l k u s e t  r o b o i m k ó w  b e z  p r a c y

ŁÓDŹ, 13. iO. Duże wruzenie w j-  
—c li, w-Łodzi wiadomość o zaryso­
waniu się frontowej ściany dużego 
budynku łabryki Alta przy ul. Skła­
dowej nr 35. Rysa na ścianie oiegnie 
od ropu na doł wskutek czego istnie 
te niebezpieczeństwo zawalenia się 
fabryki- Władze administracyjne na­
tychmiast nakazały całkowitą ewaku 
ację aoryk. i opieczęton ały budy­
nek, W  najDliższycł dniach będzie 
zburzona ściana, grożąca runięciem.

Kilkuset robutuików, -.atrudnio- 
nych w fabryce Alta, straciło pracę,

przy rzyra nłe Korzystają oni z dwu­
tygodniowego wymówienia, ponie­
waż nastąpiło to z powodu Biły wyż­
szej,

NI EHARMIA
Szpitalni I D>iN6Lfc ■ajleasie 
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Bezpodstawny protest Greisera

P o ls k ie  p ro b o s tw a  w  G d a ń s k u
do^rowadiafą do sagaffu sena^

odczyty-akademie, na któryd. jh*- 
szczególni m ówcy ostro atakowali 
Polskę. -<

„Źyuzi —  jak  pisze „L ietuvo« 
A idas - —  dobija li się do czynne­
go udziału w  zbiórce pieniędzy ne  
izecz żeluznegc Funduszu W ileń ­
skiego". W  radio kowieńskim wy­
głoszono w  języku żydowskim w i­
eży. o znaczeniu W iln a  d la  ży  
dów kowieńskich. P t  zatym odbyt 
Się w lec fc. kombatantów żydow­
skich w  spraw ie  akcji odzyskania 
W ilna

G D A Ń S K , 13. 10. W  związku z 
erygowaniem  dwóch probostw  
poiskicn w  W . M. Gdańsku, pre­
zydent senatu G reiser wystosował 
do stoiicy apostolskiej telegram

Z laski m!n. Cota
Chinrzycy m a ą  lepsza samo oty niż Francuzi
FA K Y Ż , 13. 10. „L ibertó" gw a ł­

townie atakuje m ’‘n. lotnictwa, 
Cota ta  odstąpił m* licencji n a j­
nowszego ł ypu samolotu francu ­
skiego „Potez 63“ Sowietom, 
które kolejno m iały odsprzedać 
licencję rządowi chińskiemu.

Artykuł zaznacza z wielkim  
oburzeniem, że arm ia francuska  

dotychczas posługu je się staiym l

ćrs a pożyczek amerykańskich
Z dobrze poinformowanych źródeł kiad prof. Krzyżanowskiego, zawar 

dowiadujemy aię, ne pertraktacje w ty w lutym b. r„ tocz? si pomyślnie, 
uprawie konwersji pożyczek amery- tak, iż przewidywane jest w ńiedłu- 
kańskich, do których wstępem był u- gim czasie ich zakończenie. Przypo 
m minamy, że układ prof. Krzyżano

skiego uotyczył piatności urzecb ku­
ponów 7-io pro entoT. ej pożyczki dola 
tot. 3j z r. 1927, 6 cic z 1920, 8-io t 
1926 r ,  i io procentowej warszaw­
skiej f 7-io procentowej Śląskiej. Ze 
strony Polski w -suw-nj- jest postu­
lat oprocentowania 4,25 4,50

typami samolotów „Potez 540“ i 
„Bloch 2 l0 “, które okazu ją  się 
przestarzałe i ostatnio uległy  w 
Challenge I str es, —  Damaszei —  
Paryż  włoskim samolotom typu 

„S 79", -  podczaa kiędy arm ia
sow iecka i chińska dysiwnują  
wynalazkiem francuskim , \rytwa- 
rzając najnowocześniejsze samo­
loty.

przeciwko zarządzeniu  
gdańskiego O. Rurkę.

bistmpa w ow am e protestu senatu oburze- 
• niem, jakie m iało zarządzenie bi-

Telegram  protestacyjny piezy- j&kupa wywołać wśród ludności 
denta senatu do stolicy apostoł-1 gdańskiej, nie możo uspraw iedli- 
skiej zostanie przez, opinię polską d a ć  tego wystąpienia, 
przyjęty z najwyższym  zdumie- Dodać przy tym naieiy, że Opór 
niem. E rygow anie tych p a ra fij urz^ciw utwoizeniu po'skich pc 
nie narusza bowiem  w  niczym ra fij personalnych zorganizowa-

S p ł o n ę ł a  w i e f
od p oruua

W e wtorek nad pow mir.sko-ma- 
zowieckim przeszła niezwykłe gwał­
towna burza połączona i  piorunami. 
W  pewnej chwili piorun uuerzył w  
drzewo obou zabudowań ve wsi Sę- 
pochów. Od iskier zajęły się sąsie­
dnie zabudowania. W  rezultacie p -  
stw? pfomien. padt> 4 domy, 8 stodół,

  _ . . x x '  u '  i i  - i j i 8  obór oraz narzędzia rolnicze i tego-
praw  sznatu i pro est jego pozba-. ns został przez pew..ą częsc *iu-1 r0CZiie zbiory. straty spowodowane
wiony jest wszelkiej podstaw y , chowieństwa niemieckiego. ' pożarem wynoszą om, o SO.OOo zł
prawnej. 1

Zarządzenie biskupa, nadając* j 
rektorom kościołów" polskich uprą  
wnieitia proboszczowskie, udpo- 
w łada w  zupełności gwarancjom  
nieskrępowanego rozwoju naro­
dowego, zapewnionego ludności 
polskiej prze* konstytucję i umo­
w y połsko-gdańsłde oraz ośw iad ­
czenia senatu W . M. Stąd moty-

Ozsn orzechû zi do ofensywy
n a  t e r e n  e  p a r i a m s n t u  i p ra c y

„K u rie r W ileńsk i", który ostat­
nio stał się organem  Ozonu, po­
daje szereg wiadumości, dotyezą-

njun organem  Ozonu. <■
W  związku ze zb łiża jicą  się se­

s ją  ciał ustawodawczych donosi

1 1  Kt munistdw sKazccnyclt
id c f z t a k l r o ś C  w y w r o t o w ą

P. oKlamnwzn e stra Ku
w  p r z e m y ś l e  j e £ w . b n : c i y < n

L O bŻ , 13, lc, W  dniu dzisiejszym 
odbyła się konferencja porozumie­
wawcza w sp-awie zawarcia umowy 
zbiorowe' w przemyśle jedwabni- 
czym. Przedstawiciele przemysłow­
ców wyrazili zgodę na podwyżkę 10 
proc., robotnicy jednak oświadczyli, 
że podtrzymują swoje żądanie 22 proc 
podwyżki.

Wobec nledojścia do pon-zumienla 
dzisiaj wieczorem odbyło się walne

zgromadzenie delegatów roblmezych, 
na którym proklamowano strajk w 
przemyśle jedwabniczym na czwar­
tek. Strajk ooejmie okoio 5000 rooot- 
nikow.

Na sesji wyjazdowej ostrowskiego 
sądu OKregowego w  K. oh,szynie 
padi wyrok w procent przeciwko 17 
członkom irganizacji komunistycznej, 
działające! w powie :ie ostrow skim i 
okolicznych Skazani zostali: Br. Gra 
bersui, A. k owaiski i Zo. Gajewski 
na i0 lat więzienia każdy, vV. Napie­
rała, Ki Szymczak i W  Figę] na 8 
..ii M. Konieczny, J. Nowak 1 J. Ko 
kiełezynski na 6 lat, J. Ziętkiewicz 
na 5 lat, Fr. Murawski i L, Szyszak 
na 4 lata, Fr. Płócienni-tak R  Zech 
ler, P. Kroczyójki i M Wilczak na 3 
lata oraz W t  Sooierajsld na 1 rok i 
2 miesiące więzienia, oraz wszyscy

na utraię prat/ obywatelskich na prze­
ciąg 1® iat. Sąd zaliczył oskarżonym 
areszt śledczy.

Ptidróżul samubtem
. n

— -

S a m t b ó l s t w o
pod wptyiMem filmu

LW ÓW , 13, 10. Z Brzeżan donoszą, 
żt w niezwykłych okolicznościacn po­
pełniła tara samobójstwo 's  lemia 
uczenica łiceunr. Nitisia f. V.'róciia 
ona z sear.su kinowego i pod je?- 
wolywera popadła w silną depresje 
psychiczną, tak .że w  pewnej chwili 
strzeliła de siebie z rewolt iru pono­
sząc śmierć na miejscu. Wypadek 
ten wywołał żywe poruszenie w mie­
ście.

cych tej organizacji. W ed ług  tych , „K urie r", że w  ciągu sesji wystą- 
in form acji w  niedługim  czasie m a ' n  aktywnie zorganizowana grupa  
powstać w  W arszaw ie  dziennik posłów i senatorów, którzy zgło- 
polityczny, który bęazie central- 1 s ili akces do Ozonu.

' ' "  ' i '

Bilans Fanbs Polskiego
z a  I ctekćitię p a ź d z i e r n i k a

W  I dekauzu października zapa® 
Mota powiększył się o 0,5 miu zł. do 
431.: mil. z ł  a tan pieniędzy za 
granicznych i dewiz wzrósł o 1.2 mil. 
zł. do 36.3 mi), zl.

Sama wykorzystanych I:redytóv 
zwiększyła się o 6.0 mil. zL do 656.3 
mil. zł., przu czyni porife’ veksfowy 
wzrósł o 9.£ mil. zł. do 582.4 mil. zl.

Zapas polskich monet srebrny cr. i 
bilonu obniżył się o 1.6 mlL zł. do 
l8.« mil. zł.

Pozycje „innt aktywu i „inne pa­
sywa" uległy zwiększenia, pierwsza 
o 2.4 mil. zł. do 238.9 mil. zl., i*rugr 
zaś c 3.6 mil. zl. do 197.5 mić zł. 

j Natychmiast plamc zobowiązania 
wzrosło o 13.0 mit zł. do 2935 mil. zł.

Obieg biletów bankowych ońnizyi 
się o „.j mil. iL  do 1.036A mil zŁ

Pokrycie kotem wynosi 35.09 pro".
Stopa dyskontowa 5 p.oc., stopa od 

pożyczek zabawowych 6 proc.

B i Z i

zabiegi o aud enc ę
Dowiadujem y „się, iż Zarząd  

główny Z. N . P. zabiegał w  duiu  
wczorajszym  o przyjęcie go przez 
M inistra świę.tosiawskiego, jed­
nak prośba Zarządu spotkała się 
z odmową.
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87 G ru d n ia  2, W ło c ła w e k . C y ga n k i 34, tel. 135.
P R E N U M E R A T A : m ie js cow a  ( z  od n oszen iem  do  d e m u ) i t a  p row in c ji zł. 2 .96  r .'icstęczm e: w yd a t i- t  L  ^ raz  

Ż dzie łam i S ien k iew ic  zt. 3 .7 - n ie s ię t ra ie . Za  t r z i Ą  .4.00. W y d .  B  ( z  o rem .ą  k s ią ż k o w ą ) z l  5.50 
W  A u str ii, C zech  ito w a c ji.  W .  M . G dańsku  i iw  W ę ^ rr e ą h  cena  p ren u m era ty  iak w  kraju

gra  . a   za mteisce wysokości I muin-etra przez s/ernkośc lednei szpui-
O f s f C l J S Z C r i  ;  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalto na t e- suomc -  i zt 

w tekście (wśród artykułów) 70 gr.. w reklamach (wśród oub-sz-n) -  5ti a' n? ostatnim -tronie -  
JO gr riotatki reKlamowe -  1 zi. Komunikaty > wyiaśnienia — ) 50 zt., opisy specjalne — 3 zt lekarskie
30 ą  NekiojDizia oo 30 ur Drohnt do 20 tit za wyraz duże litery w ogłoszeniach .drobityth'' liczy Się za 
„ddżielne wvr„zy — tłusty druk — podwójne Notatki rek'an,owe oznatza -ię cyfrą (N .). a komunikaty — 
wyjaśnienia c y trą  (K .) Za terminy druku oałoszen Administracja me odpowiada

Dzłai ogłoszeń: Aleja lerozoNmsua 3 a — biuro czynne od uodz. 9 rano do 6 w'ec; Fel. 72733.

W ydaw ca . Spółka W ydawnicza „ A B C "  Sp. z ogv. odp

R e d a k t o r  u a c z e ln >  dr. W o j c i e c h  Z a k g k i
D-uk . L iteracka S. z  o. o, W arssaw a , A l. Jerozolimska 121 Kedaktur odpow iedzialny: Kazim ierz Bobiński


